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K R W A W E M A N I F E S T A C J E H I T L E R O W C Ó W . 
Policja berlińska stoczyła walkę z kilkutysięcznym tłumem nar. socjalistów. 

. c e n t r o w i e c P a p e n t w o r z y i*z£}cl 
Zamaskowane rządy prawicy i g e n e r a ł ó w n> Jliemtzeth. 

Berlin, 31 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W czas e przemarszu przez miasto 
kompanji honorowych marynarzy, któ­
rzy według zwyczaju w dniu dziesiei-
szym, jako w rocznicę b twy pod Ska-
Serrakiem, zaciągali wartę przed pała­
cem prezydenta Rzeszy, narodowi so-
oialiśc' ^urządzili wielkie 

manifestacje, zakończone starciami 
z policją. 

Już od samego wyjścia z koszar 
zgromadziy się większe grupy oddzia­
łów szturmowych, które przyłączyły 
się do oddziałów marynarzy flo,ty wo-
lennej, śpiewając pieśń wojenne. 

Na moście Moltkego utworzył się 
zator, tak że policja musiała rozpędzić 
''um przy pomocy palek gumowych-
Przy gmachu ministerstwa spraw we­
wnętrznych na Unter der L nden kilku­
tysięczny tłum hitlerowców począł 
^ z n o s ć okrzyki „Niech żyje Hinden­
burg, on powalił Brueninga"- Kobietę, 
Pos:ada'ącą odznaki republikańskie cięż 
*o pobito. 

Gdy poseł Goebels, który przyjechał 
samochodem usiłował przemówić, 

policja przystąpiła do rozpędzana 
demonstrantów, 

aresztując wiele osób- Ruch między bra 
{Jią Brandenburską a Frjedrichstrasse 
°yl dłuższy czas zamknięty. Demon­
stracje przeniosły się do dzielnicy rzą­
dowej, w której wszelkie demonstracje 
sa. zakazane. Tłum demonstrantów ob­
rzucił w poblźu gmachu ministerstwa 
s Praw zagranicznych policję kamienia­
mi- Policja odpowiedziała salwą. 
Jedna osoba lest ranna, kilka poturbo­

wanych. 

Aresztowano 6 narodowych socjali-1 rozmowy z przedstawicielami drobnych J 
•stów. Również r > r , r > r ł n ' 1 " » - ' ~.»«ł. I •- v u ; — — 1 

denta republiki 
przed pałacem prezy- ] ugrupowań- Z przebiegu dotycheraso 
zgromadziły sję tłumy wych rozmów wynika, że nowy rząd 

_ i. • * * • . • - » * » hitlerowców wznosząc okrzyki na 
cześć Hitlera i mchu narodowo - socja­
listycznego. 

Berlin, 31 maja. 
Prezydent Hindenburg kontynuował 

konferencje z przedstawicielami stron­
nictw. W dniu dz sieiszym prez- Hin­
denburg przyją między innymi prała­
ta Kassa, przywódcę niemiecko - naro­
dowych Hugenberga. przedstawiciela 

koalicyjny przy obecnym składzie 
Reichstagu jest niemożliwy. 

Berlin, 31 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Po wczorajszej rozmowie między pre 
zydentem Hindenburgiem a Hitlerem b u-
ro prasowe wydawców podaje następu­
jące informacje: Przedstawiciele naro­
dowych socjalistów oparli się na fakcie 
że prezydent okazał gotowość dania no 

partji gospodarczej Drewitza i t. d. W^wemu rządowi pełnomocnictw do roz-
godzinach popoludn owych odbyły się ' wiązania Reichstagu. 

P r z y p u s z c z a l n y s k ł a d g a b i n e t u 
Jleurath — min. s p r a n y zagranicznych, 

gen. fchteicher min (Reischwehry. 
Berlin, 31 mafa 

W wyniku dzisiejszych narad i przywódcami stronnictw prezydent Hin­
denburg powierzył b. posłowi centrowemu p. von Papenowl misję tworzenia 
gabinetu „koncentracji narodowej'*. Papen misję tę przyjął. Papen był człon­
kiem partji centrowej sejmu pruskiego 1 znany był ze swych wystąpień prze­
ciwko kierunkowi lewicowemu w łonie stronnictwa centrowego. 

W kolach centrowych wskazują na to, że kandydatura Papena wysu­
nięta bez aprobat** kierowników partji, nie mogłaby w żaden sposób liczyć na 
uznanie Jej przez stronnictwo. Przywódcy centrum mieli oświadczyć u Prezy­
denta, że stronnictwo ich nie weźmie czynnego udziału w gabinecie. 

Stanowisko partji centrowe] wobec przyszłego gabinetu będzie zależało 
od Jego składu i programu. Miarodajne czynniki uważają rozwiązanie Reichs­
tagu za nieuniknione. 

Berlin. 31 maja 
Według informacji korespondenta PAT przewidywane są następulqce 

kandydatury do poszczególnych tek w nowym gabinecie: sprawy zagraniczne 
.von Neurath, ambasador niemiecki w Londynie; sprawy wewn- — von Gayl, 
I wzgi. v. der Osten, Relchswehry — gen. Schlelcher, gospodarstwa — pr. Warni-
bold, min. gospodarki w 2 gabinecie Briininga, wyżywienia — v. Liining, przy-

Iwódca agrarjuszy w Nadrenji, poczta — Schatzel 1 sprawiedliwości Joel. 

Ht le r oświadczył, że narodowi so­
cjaliści 
nie mogą zgodzić się na rząd o charak­

terze kompromisowym. 
Partia hitlerowców gotowa jest nie­

tylko stanąć na czele rządu, lecz podjąć 
również pełną odpowiedzialność pód 
warunkim. że będą rozp sunę nowe wy­
bory do Reichstagu-

Co do kandydatury Papena Hitler 
dał niedwuznacznie do zrozumienia że 
m'e mógłby on liczyć na tolerancję na­
rodowych socjal stów. Rząd- pod kie-
runkiem narodowych socjalistów mógł­
by powołać do współpracy niemjecko-
narodowych i ewentualnie ludowych. 
Rząd ten złożyłby Reichstagowi dekla­
rację i przeprowadziłby jego rozwiąza­
nie- Nowe wybory miałyby być rozpi­
sane po źn wach t. j . w połowie wrze­
śnia-

Berlin, 31 maja. 
Przywódca narodowych socjalistów 

Goebels na poufnem zebraniu partyjnem 
oświadczył, że pierwszym zadaniem ga 
binetu cieszącego się specjalnym zaufa­
niem prezydenta Hindenburga będzje 
mus alo być zniesienie zakazu formo­
wania oddziałów szturmowych, przy­
wrócenie pewnych swobód organizacyj­
nych i swobody zebrań hitlerowców. 

Berlin, 31 maja. 
Prasa nacjonalistyczna donosi, że 

koła narodowo - socjalistyczne wyraża­
ją zadowolenie z wyniku wczorajszej 
rozmowy między prezydentem Hnden-
burgiem a Hitlerem. Przywódca naro­
dowych socjalistów postawił jako v.-a-
runek poparcia nowego przejściowego 
gabinetu gwarancję, że rządy w Rzeszy 
i w Prusach przejdą w ręce opozycji na­
rodowej. 

o j e i i i e w e 
rozwojem wypadków w Jliemczech.—fluchać kroki 

iunkrów pruskich—wota prasa paryska. 
Paryż , 31 maja. 

Prasa francuska, od prawicowej po­
dawszy, kończąc na lewcowej , pełna 
] e s t niepokoju z powodu upadku rządów 
^nclerza Brueninga w Niemczech i 
*Pływu kamarylli wojskowej na naj­
wyższe czynniki Rzeszy. „Petit Par}-
S e t i" otrzymało rewelacyjne depesze z 
^ r us Wschodnich, które donoszą,, i e 
Pi"ez. Hindenburg zdecydował się po-
^ e c i ó Brueninga dla Junkrów pruskkm 
}/ l e lcy agrarjusze ze wschodu skarżyli 
y$ Hindenburgowi na ucisk ze strony 
3 d u . Hindenburg. który sam jest rolnj-
f e r n z Pomorza, przychylił się do ich 
z*ldań i pośw ęcił Brueninga-
. Podobno ostatnia rozmowa Hlnden-
° U r 8a z Brueningiem obfitowała W mo-
^ u t y dramatyczne. 
. »Echo de Paris" p^sze, że władze o-
Jwią w N'emczech generałowie Re»ch-
^ v veliry i szczyty biurokraci. Są to nie-
przc.'cdnanii wrogowie republiki- Ludzie 

ci zwyciężyli- Republika w Niemczech 
chyli s ę do upadku, a Hitler tryumfuje 
w bezkrwawej walce. Należy oczeki­
wać teraz w Niemczech dyktatury ka­
marylli generalskie! lub też Jeszcze bru-
talniejszej dyktatury skrajnych elemen­
tów nacjonalistycznych". raptownie ton w stosunku do Niemiec-

P r z y m u s o w e r o z j e m s t w o 
i wymawianie długoterminowych kontraktów. 

i f i g a r o " twierdzi, że Niemcy wra-1 „Oeuvre" zadaje pytanie z kim wlaścl-
cają do czasów przedwojennych' Za- j wie Francja będzie rokowała w Lozan-
czyna się nowa, a właśc iwe stara era. nie? I natychmiast odpowiada: „Może-
Duch junkrów pruskich ożył i będzie my z całą pewnością oświadczyć, że 
rządził wszystkjemi państwami Rzeszy- j delegac niemieccy, którzy przyjadą do 

L e w c o w a francuska prasa zmienia j Lozanny, będą wiedzieli, czego chcą". 
„Republiąue" zamieściła • artykuł, 

który wywołał mnóstwo komentarzy. 
Pismo to pisze, że ponieważ Niemcy 
wkraczają na niebezpieczną drogę, 
Francja powinna pomyśleć o zblżeniu 
z Włochami. 

Socjalistyczny „Populaire" oznaj­
mia, że socjaliści francuscy muszą zre-Warszawa, 31 maja 

(F) Nad projektem Prezydenta Rzplitej, który ma stanowić podstawę dla 
przedsiębiorstw do załatwiania zatargów między pracodawcami a pracowni­
kami, Jak też podstawę prawna do wymawiania długoterminowych kontrak­
tów — pracuje w szybkiem tempie biuro komitetu ekonomicznego rady mini­
strów. Projekt jest już niemal gotowy tak, że wejdzie on pod obrady najbliż­
szego posiedzenia rady ministrów, które zwołane będzie pod koniec bieżącego 
lub na początku przyszłego tygodnia- W ten sposób należy się spodziewać oglo-

'pnin tego dekretu ieszcze w końcu przyszłego tygodnia, t. zn. przed polową ; Należy przygotować się do wielkiej za* 
czerwca. 'wieruchy. 

widować własną taktykę, gdyż w Niem­
czech zbliżają się „ciemne dni". Wybi­
ta ,,godzina Hitlera", dla którego każdy 
rząd jest rządem przeiścouym. Repubtf 
ka niemiecka chyli się do upadku, sły­chać już kroki junkrów. Rząd Bruenn-
ga byT ostatnim rządem republikańskim 
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iś premjera! | ^ 

Dźwiękowe Kino 

Casino 
:Str. 3 

Dziś premjera! 

Wielki film i życia arffyslów. 
W rolach 
głównych: Sally 0'Ncil, Carmcl Kvm, Jack Eaait* s 
New-York w nocy. Wojna za kulisami. Wielka rewja. Światła Brodway'u. Zemsta aktorki. M o c pieśni. 

N a d p r o g r a m : N a f n o w s z y t y g o d n i k d ź w i ę k o w y o r a z a r o f e s k a r y s u n k o w a 
F l C l S C h e r a P* I . „LICYTACJA". Początek o godz. 6-ej, w sob. 4-ej. 
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Zagranica nie wierzy bredniom niemieckim 
o rzekomych agresywnych zamiarach Polski wobec Gdańska 

New Jork, 31 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Waschiirurton Sta i" oraz inne dzien-
n'ki ogłaszają artykuł Paul Scott Mw 
wrera o Gdańsku. Mowrer pisze, iż nie­
wielu neutralnych obserwatorów wie­
rzyć móze istotnie w rzekome zamiary 
agresywne Polski przeciwko Gdańsko­
wi i Prusom Wschodn ! jn> 

Dalej Mowrer op'-suje działalność hi­
tlerowców 1 w Gdańsku w ostatnich cza­
sach oraz wspomina o szeregu alarmu­
jących pogłosek, a ra. In- o osławione] 
książce Nitrama- W końcu Mowrer o-
śwadcza, »ż w kołach francuskich panu­
je opinia, źe obecna agitacja jest ze stro 
ny Niemiec przemyślaną metodą, aby 
przygotować świat do niemieckich żą­
dań rewizji granic wschodnich skoro 
tytko sprawa odszkodowań bedzie za-
lalu/ona-

Paryż, 31 maja. 
(PoJsIta Agencja Telegraficzna). 

W korespondencji z Gdańska spe­
cjalny wysłannik „Le Matin" pisze: Z 
punktu widzenfe geograficznego, -poli­
tycznego i strategicznego Gdańsk jest 
punktem najbardziej wskazanym dla na­

wiązana kontaktu między Moskwo a rakteru, jak w samych Niemczech. Jest skich otrzymał rozkaz pozostawania w 
Berlinem- to hitleryzm na zamówienie i według dobrych stosunkach z komunistami, a 

Dlatego też ruch hitlerowski nie po- mairy kierowany przez dr. Foerstera, zwłaszcza z poważną delegacją konsu-
['SindaiitBtaj 'bynajmniej teKO samego chaT ^ ^ y ^ K s w y c h ^ m ^ 

Z a t a r g c e l n y p o l s k o - g d a ń s k i . 
Liga narodów zamianuje trzech ekspertów. 

Warszawa, 31 maja-
(B) Bawiący w Warszawie komisarz 

generalny Rzplitej w Gdańsku min. dr. 
Papee w ciągu dwudniowego pobytu u-
stalił tok postępowania władz polskich 
celem wykonania decyzji Rady Ligi 
Narodów w sprawie zatargu polsko-
gdańskiego z przed 2 tygodni. Dowia­
dujemy, się. że w najbliższym czasie Li­

ga Narodów zamianuje trzech eksper­
tów, którzy wydadzą orzeczenie w spra­
wie znanego zatargu celnego polsko-
gdańskiego o t. zw. biernym obrocie 
uszlachetniającym. 

Według naszych informacyj, eksper­
tami beda dwaj wyżsi urzędnicy mini­
sterstw gospodarczych Węgier 1 Holan-
d;ji oraz wybitny przemysłowiec z Luk-

Przed konferencją międzynarodową 
Poufne rozmowy ambasadora Stanów Zjednoczonych 

z politykami angielskimi 

Demonstracje 
bezrobotnych 

orzed starostwem w Radomsku. 
Radomsko, 31 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wczoraj w dniu 30 b. m. zebrał się 

przed gmachem starostwa tłum bezro­
botnych złożony z przeszło 500 ludzi. 
Delegacja bezrobotnych przyjęta przez 
pana starostę domagała s»ę wypłaty za­
siłków oraz utrzymania kuchni dla bez­
robotnych- W międzyczasie tłum ocze­
kujący przed gmachem obrzucił kamie­
niami skonisygnowany przed .staro­
stwem oddzał policji. Policja bez uży­
cia broni manifestantów rozproszyła, 

kilka osób pod zarzutem podburzania 
tłumu zostało zatrzymanych j zwolnio­
nych dopiero po wylegitymowaniu- W 
m-eście panuje całkowity spokój. 

Londyn, 31 maja 
(PoWka Agencja Telegraficzna). 

„Times" potwierdza wiadomość, te w 
Londynie odbywają się obecnie rozmo­
wy Foreign Office z ambasadorem Mel-
lonem, co do ewentualnego udziału St. 
Zjednoczonych w konferencji międzyna­
rodowej. Jaką formę konferencja taka 
przybrałaby, jest jeszcze niewyjaśnione. 

Prezydent Hoover pragnąłby konfe­
rencji monetarnej, Mac Donald nato­
miast — aby Ameryka wzięła udział w 

konferencji lozańskiej, wówczas gdy mo 
carstwa w dyskusji reparacyjnej dojdą 
do dyspozycji ogólne) na temat depresji 
gospodarczej. 

Większość polityków amerykańskich 
zapatruje się jednak nieprzychylnie na 
projekt Mac Donalda, uważając, że de­
legacja amerykańska w Lozannie, nie 
upoważniona do rokowań w sprawie dłu 
gów, byłaby zbyteczna, a Hoover nie od 
waży się na takie upoważnienie, równa 

Ijące się politycznemu samobójstwu. 

Artyści teatralni w Grodnie głodują! 
Zarabiają po 25 złotych tygodn iowo 

semburga. Nazwiska przed oficjalnem 
zamianowaniem ekspertów trzymane są 
w tajemnicy. 

W każdym razie dobór ekspertów 
zdaje się świadczyć, że czynniki miaro­
dajne Ligi narodów dążą do wszech­
stronnego i sprawiedliwego wyświetle­
nia zatargu celnego. 

Pozatem ministerstwo spraw zagra­
nicznych łącznie z ministerstwem komu­
nikacji przystąpi do ustalenia sposobu 
wykonania i innych decyzyj Rady Ligi 
Narodów, dotyczących utworzenia przez 
polskie władze kolejowe w Gdańsku spe.-
cjalnego organizmu urzędniczego dla 
administrowania kolejami na terenie 
Gdańska. 

Zdaje, się, również nabierać na aktu­
alności sprawa przeniesienia z Gdańska 
do Bydgoszczy polskiej dyrekcji kolei. 

Wilno, 31 maja 
Teatr Miejski w Grodnie przeżywa 

ciężki kryzys. Artyści pracują na warun­
kach spółdzielczych i ostatnio zarobki 
ich mato przekraczają sumę 25 zł. ty­
godniowo. 

Personel techniczny zarabia lepiej, 
gdyż otrzymuje po 36 zł. tygodniowo. 
W końcu marca powstały zaległości w 
wypłacie pensyj, które sięgały 2.000 zł. 
Z przyznanego subsydjum z Koła Miast 
w sumie 4.000 zł. teatr otrzymał zale­
dwie 300 zł. Personel techniczny powo­
łując się na istniejącą umowę zbiorową, 
postawił ultimatum, że o ile do 22 maja 

nie zostaną zapłacone zaległości, perso­
nel rozpoczyna strajk. 

Dnia 22-go miała się odbyć premjera, 
personel artystyczny widząc, że zapo­
wiedź strajku zostanie zrealizowana, 
sam zabrał się do prac technicznych 
przy pomocy nowozaangażowanych pra­
cowników i premjera odbyła się. 

Strajkujący personel otrzymał wy­
mówienie, gdyż swem postanowieniem, 
bez uprzedzenia dyrekcji sam zerwał 
umowę zbiorową. W ten sposób głodu­
jący artysta z pensją 25 zł. obronił przy­
bytek muzy. 

Marszalek Piłsudski 
ojcem chrzestnym 

synów gen. Sosnkowskiego. 
Warszawa, 31 maja 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Polska Zbrojna podaje, że dnia 22 b. 

m. w mieszkaniu państwa generałostwa 
Sosnkowskich odbyła się uroczystość 
chrztu synów. Ojcem chrzestnym 10 let­
niego syna, któremu dano na imię Alek­
sander był Pan Marszałek Piłsudski, 
który przybył na uroczystość. Matka 
chrzestną była p. Lipkowska. Ojcem 
chrzestnym 3 miesięcznego synka byl 

[prezes NIK. gen., Krzemleński, matką 
; chrzestną pani Teresa Lipkowska. Cere-
imonji chrztu dokonał ks. kap. Bojanck-
jPan Marszalek Piłsudski spędził w do-
,mu państwa Sosnkowskich kilka godzin. 
I Dnia 25 b. m. odbyt się w Belwede­
rze chrzest syna v-marsz. sejmu dra 
Polakiewicza. Aktu chrztu dokonał ks. 
.Mauersberger. Rodzicami chrzestnymi 

i byli Pan Marszałek Piłsudski i Pani prof 
1 Zacharewiczowa z Wilna. 
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Po upadku gabinetu Brueninga 
Dr. Bruening opuścił urząd kancie 

rza Rzeszy. Gabinet jego runął. Pre­
zydent Hindenburg przyjął dymisję. 
Bruening opuszcza Berlin i chce wypo­
cząć gdzieś na ustroniu, nietylko po tru­
dach rządzenia, ale również i nerwowej 
szarpaninie, psychicznych przeżyciach 
ostatnich czasów. 

Już od szeregu tygodni gabinet jego 
osnuwały mgły przesilenia. Wybory do 
..Landtagu" pruskiego i szeregu sejmów 
krajowych wykazały niesłychany 
wzrost prądów nacjonalistycznych w 
Niemczech. Adolf Hitler skupił przy 
swych programowych hasłach prze­
szło 10 miljonów głosów. Wyłoniły się 
stąd olbrzymie trudności w utrzymaniu 
rządów krajowych w ręku „koalicji 
weimarskiej". Równocześnie kamaryla 
generalska w ministerstwie „Reichs-
wehry", prowadzona przez generałów 
Schleichcra i Hammersteina, postano­
wiła przystąpić do ofenzywy przeciw \ 

ny do ustąpienia ze stanowiska ministra 
wojny, jako że — zdaniem kamaryli 
generalskiej — nie cieszy się już „za­
ufaniem armji". Po nim przyszły dalsze 
dymisje ministrów Dietricha i Schiclego 

Wszystko to zmierzało do unaocz­
nienia, że gabinet Brueninga chwieje 
się w swych podstawach I Jest niezdol­
ny do dalszego bytu. 

W tym czasie prezydent Hindenburg 
byl zdała od Berlina, wykorzystywał 
czas urlopowy na wilegjaturze w Neu-
deck. Ta nieobecność była bardzo cha­
rakterystyczna.-. Nie można było nie 
odnieść wrażenia, że głowa państwa 
zdała od stolicy czeka, aż dojrzeje sy­
tuacja do przecięcia splątanego węzła 
przesileniowego. Wreszcie uznano, że 
czas nadszedł. W niedzielę i poniedzia­
łek rano Bruening odbył długie rozmo­
wy z Hindenburgiem, których rezulta­
tem była — dymisja. 

Dlaczego właśnie teraz znika z wi-
rządowi Brueninga. Poczęło się wy-Jdowni ostatni rząd „koalicji welmars-
kruszanie spoistości tego gabinetu'klej". 
Przez wydobywanie zeń poszczcgól- Terminarz konferencyj międzynaro-
nych ministrów. Na początek poszedł dowych daje nam na to niedwuznaczna 
generał Oroener, który został zmuszo- odpowiedź. W dniu 16 czerwca, a więc 

za 2 tygodnie ma się zebrać w Lozan­
nie konferencja „reparacyjna". Tu staną 
oko w oko przed sobą wierzyciele i 
dłużnicy. Tu wyrównane mają być 
rozbieżności w poglądach na najważ­
niejsze zagadnienia finansowe, obcho­
dzące świat cały. 

Bruening — uznał Hindenburg, 
Schleicher. Hitler — musi zniknąć, za­
nim rozpoczną się pertraktacje lozań­
skie. Bruening jest za miękki, za „de­
mokratyczny", jest zresztą obciążony 
układem „weimarskim", opartym o cen 
trum katolickie i socjalistów. Kto inny 
musi stanąć przed areopagiem mo­
carstw w Lozannie, ktoś, kto zdobędzie 
się na uderzenie pięścią w stół, na kate­
goryczne: ani fenlga nie płacimy 1 

To też Bruening padł. 
W pogmatwanej sytuacji dzisiej­

szych Niemiec fakt ten przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego jeszcze po­
głębienia wewnętrznych zaostrzeń. Na 
plan pierwszy wśród chaosu politycz­
nego Niemiec, jeśli chodzi o politykę 
zagraniczna, wysuwa się wyraźnie za­
sadnicza zmiana na linji kierunkowe] od 
Stresemana, przez Brueninga do Hitle 

ra. Dzisiaj niema już w Europie poli­
tyka, któryby nic dostrzegł tego zjawi­
ska, a — jak wiadomo — znaki ostrze­
gawcze są pierwszym przyczynkiem 
do uniknięcia katastrofy- Dlatego też, 
patrząc z polskiego punktu widzenia na 
całokształt spraw międzynarodowych, 
związanych z istnieniem Niemiec, mu­
simy zdać sobie sprawę z tego, że wy­
praszanie ustępstw przez Stresemana. 
czy Brueninga było o wiele bardzie] 
groźne od najgroźniejszych żądań Hit­
lera. To też ostateczne wyjaśnienie się 
sytuacji politycznej w Niemczech bę­
dzie z korzyścią dla całej Europy. 

Wówczas bowiem, zarówno na za­
chodzie, jak i na wschodzie będzie wia­
domo, czego się można po Niemcach 
spodziewać. Zwrot w Niemczech nie 
stanowi dla nas niespodzianki, ponie­
waż jako bliscy sąsiedzi Rzeszy Nie­
mieckiej obserwowaliśmy bacznie za­
chodzące tam zjawiska. Jeżeli Europa 
dopiero teraz przekonała się o słuszno­
ści naszych alarmów w sprawie zaku­
sów niemieckich, tem gorzej dla niej — 
nie dla nas. B. 

Japonia prze do wolny z Rosją. 
Faszyści japońscy domagają się zajęcia Włady-

wostoku oraz części Syberji. 
Pogrom wof&k ctoińskicn pod Chorbinem. 

Moskwa, 31 maja 
Ton prasy sowieckiej staje się z 

dniem każdym coraz bardziej agresyw­
ny w stosunku do Japonii. 

Dzisejszc „lzwiestja" I „Prawda" 
drukują jednobrzmiące artykuły, jako 
odpowiedź na wystąpienie niektórych 
dzienników w Tokio, a zwłaszcza „Nlczi-
Nlczi" i vAssakl". 

W dzienniku i.Assaki" zamieszczono 
wczoraj odezwę do narodu japońskiego, 
która 
WZYWA DO MARSZU NA SYBERJĘ. 

Dziennik zaś „Niczi - Niczl" głos te-
*ę. że Japonja powinna zawrzeć sojusz 
ze Stanami Zjednoczonemi, by mieć wol 
ne ręce w Azji 

Z najwyższetn oburzeniem ..Izwje-
stja" cytują cale ustępy ze wspomnia­

nych dzleiinków Japońskich, a w ko­
mentarzach oświadczają, że Japonja 
przecenia swe siiy* Jeżeli partja wojs-
kowa w Japonji prowokuje istotnie 
marsz na Syberję, to „rniptaryścl pod­
czas tego spaceru połamią sob'e zęby"> 
,,Spacer" ten n e ujdzie im bezkarnie i 
armja Japońska znajdzie wreszcie swój 
grób. 

Londyn, 31 maja. 
W Tokjo zakończył dziś obrady kon-

'gres organizacji faszystowskie] 7Micu-
min-Nihonto". Wzięły w nim udział de­
legacje wojskowych oraz młodzieży ze 
wszystkch stanów. Na uwagę zasługuje 
szczegół, że bardzo licznie, były reprc-

'zentowane związki młodzieży robotni­
czej. 

Obrady kongresu zakończyły się o-
wacją na cześć mikada- Uchwalono rezo 
łucję domagającą się 

NATYCHMIASTOWEGO ZAJĘCIA 

„KOCHANKA Z TAHITI" 
reż. Van Dyke'4 

Barbarzyństwa niemieckie na Śląsku 
Usunięto polskie napisy na kościele 

Katowice, 31 maja. | wiadomość, że napis ten ma ulec zni-
W roku ubiegłym rozpoczęto w Gila-

sowicach na Śląsku niemieckim, remont 
kościoła ewangielickiego, wybudowane­
go w roku 1820. Na fasadzie tego ko-

szczemu, wydał polecenie zachowania 
go aż do czasu przybycia komisji. Tym­
czasem w nocy z dnia 24 na 25 maja nle-
wykryci dotychczas sprawcy zniszczyli 

ścioła widniał napis w języku polskim, I w' barbarzyński sposób wspomniany na 
zawierający wyjątki z pisma świętego. pis, świadczący o polskiej historii koś-

Konserwator zabytków, otrzymawszy' ciola. 

Raid konna 
30 oficerów p r a s y 6 y f o * ttaranomic* d o Warszawy 

Warszawa. 31 maja. 
(B) Dziś po południu przybyło do 

Warszawy około 30 oficerów kawalerii 
z generałem Grzmot-Skotnickim na cze­
le, którzy odbyli raid konny z Barano­
wicz do Warszawy. 

Na rogatce warszawskiej kawalerzy-
stów oczekiwała liczna delegacja oficer­
ska pułku kawalerji, stacjonującego w 
Warszawie z gen. Wkniawą-Dtugoszow 
sikim na czele. 

Uczestnicy rajdu z oficerami l pania-
ml-amazonkami, przybyłymi hn na spot­
kanie, utworzyli barwną kawalkadę, któ 
ra przedefilowała przez ulice Warszawy. 
W chwili. oficerowie i towarzyszą­
ce im pj,i' • ; .'/•jjeżdżały Al. Ujazdow­
skie mi • r . ' ".oralnym inspektora ten 
sił zbnhi.Ych '.kazał się w oknie Mar­
szałek Pilsi;'d;!.i. witając ich przyjaz­
nym ruchem ręki. 

Zgromadzona grupa oficerów kawa­
lerji zgotowała Marszałkowi na uJlcy 
burzliwą owacje. 

WŁADYWOSTOKU ORAZ CZĘŚCI 
SYBERJI AŻ PO BAJKAŁ. 

** 
Londyn, 31 maja. 

Pogrom wojsk chińskich pod C h a r o ­
nem jest zupełny. Obecnie walki toczą 
się na północ od miasta, niedaleko gra­
nicy sowieckiej. 

Artylerja japońska rozpoczęta wczo­
raj bombardowanie Hajlunu* Jest to o-
statnia stacja północnej odnogi kole*. 
Miasto I dworzec kolejowy płoną. 

Sztab dywizji japońskie] generała 
Masuki przeniósł się doSui-Huan. Roz­
bite wojska chińskie uciekają w popło­
chu. 

Tokjo, 31 maia. 
Nowy rząd Japoński stanął już wo­

bec dużych trudności politycznych. W 
przeddzjeń otwarcia sesji w partameo-

| oie minister, spraw wewnętrznych za-
! grozi podaniem sję do dymisji w' razie 
1 gdyby na .stanowisko parlamentarnego 
wice - m nistra mianowano kandydata 
partji Sejukaja* W odpowiedzi na to 2 
członków gabinetu, będących członka­
mi partji Sejukaj zagroziło z kolei poda­
niem się również do dymisji o 'Ie na te 
stanowiska zostaną.mianowani członko­
wie stronnictwa Minselto. Usunięto po­
ważną scysłę gabinetową dzięki temu, 
że w ostatniej chwili stronnictwo Seju­
kaja zdecydowało pozostawić premiero-
wl swobodę działania w tej sprawie. 

Młode małżeństwo 
znalazło dobrowolną śmierć 

w nurtach rzeki. 
Berlin, 31 maja 

(Polska Agencja Telcgraticina). 
Ubiegłej nocy wyłowiono z rzeki 

Haseli zwłoki dwojga młodych ludzi, 
związane sznurem i obciążone wielkim 
kamieniem. Okazało się, źe jest to mło­
de małżeństwo, 25 letni student filozofjł 
urodzony w Warszawie, Dubnoff 1 jego 
'1-letnia żona Sara z Jass (Rumunją)-
Według wszelkiego prawdopodobień­

s twa popełnili oni samobójstwo, z do­
tychczas niewyjaśnionego powodu. 

Minister PEtłtilsteln 
przybył do Warszawy. 

Warszawa, 31 maja. 
(B) Dziś po południu przybył do 

Warszawy samolotem z Paryża w to­
warzystwie żony swej Djany z Rotszyl-
dów minister pełnomocny i radca amba­
sady polskiej w Paryżu Anatol Mtihl-
stein. Przyjazd ministra Miihlsteina do 
Warszawy spowodowany jest względa­
mi służboweml- Ma on odbyć kilka kon 
ferencyj w ministerstwie spraw zagra­
nicznych z min. Zalesiam i wicemini­
strem Beckiem. 
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93 
Niebywałe przygody rhińczyka 
w Londynie. — W roi. glówn.: 

Początek o godz. 6 ej wierz., 
w sobotę o godz. po pol. 

Bilety ulgowe ważne. 

Tomaszów - Mazowiecki 
KRWAWY NAPAD. 

Na powracającego z jarmarku w Ujeź­
dzie, Stanisława Będę, zam. przy ul. Sze 
rokiej 22 , napadli krewni jego, Włady­
sław i Wacław Giżewscy oraz Paweł 
Chmielewski, zam. w Starzycach. Na­
pastnicy pobili Bedę w okrutny sposób 
nożami i tępemi narzędziami, iż ten padł 
nieprzytomny na ziemię i przewieziony 
został w stanie bardzo groźnym do szpi­
tala miejskiego. 

Przeprowadzony niezwłocznie pościg 
doprowadził do ujęcia napastników, któ- ( 

rych osadzono w areszcie i oddano do 
dyspozycji władz sądowych. I 

STRĘCZYŁ DO NIERZĄDU. 
Szymona Peszesa, Polna 56, pociąg-1 

nięto do odpowiedzialności karnej za! 
stręczenie do nierządu Genowefy Klam-1 
ki, Bóżniczna 18 i Chaji Granek, Kramar! 
ska 27 . Tę ostatnią sulener zdołał już 
wywieźć do Lublina. 
KURATOR P, GADOMSKI W TOMA­

SZOWIE. 
W dniu 2 8 maja kurator okręgu 

szkolnego, p. Gadomski, odbvł w gmachu 
ratusza konferencję z przedstawicielami 
władz miejskich oraz przedstawicielami 
tutejszego szkolnictwa. 

P. Kurator zakomunikował, że gim­
nazjum realnemu magistratu, w przy­
szłym roku szkolnym będą odebrane 
prawa. Wobec tego istnienie tej insty 
tucji na terenie Tomaszowa jest przesą­
dzone. 

LIKWIDACJA SEM TNARJUM 
NAUCZYCIELSKIEGO. 

Z końcem roku bież. zlikwidowane 
zostaje całkowicie miejscowe seminar­
ium nauczycielskie im. Tadeusza Rejta­
na. Z pośród uczniów część przejdzie do 
seminarjum w Łęczycy, część do Słupcy. 
To samo stanie się z personelem na-
lirrycielskim. 

Od rzemyczka do koniczka.. 

nkasent zdefraudowal 14 tys. złolyttf 
Bączkowskiego oddano w ręce władz. 

(bag.) Zarząd robotniczego stówa- kowski tłumaczy się, że w nicwyjJŚ-
rzyszenia spółdzielczego .Związkowiec' niony sposób 
w Pabianicach zwrócił ostatnio uwagę, zginęła mu suma 6000 złotych, 
że do ksiąg kasowych zakradły się Bączkowski nie wie, czy pieniądze te 
pewne niedokładności. Badając dalej tę mu skradziono, czy też je zgubił. Po-
sprawę, zarząd stwierdził, że uchybień nieważ nie były to jego pieniądze, 
tych dokonał inkasent i pełnomocnik, więc chcąc je odzyskać zaczął grać w 
zakupujący towary dla spółdzielni Wła- „totka" na wyścigach w Rudzie Pabja-
dysław Bączkowski, zamieszkały w nicklej. Szczęście jednak nie dopisy-
Pabjanicach. j wało mu. i. zamiast wydobycia zaginio-

Sprawę skierowano do władz poli- nych w tajemniczy sposób pieniędzy, 
cyjnych, które przeprowadziły skrupu- stracił jeszcze kilka tysięcy złotych na 
latne dochodzeniee. śledztwo dało sen- torze wyścigowym. Bączkowski tak 

Pabjanice. 
Ra-
sipe-
wy-

sacyjhc wyniki. Okazało się, że Wła­
dysław Bączkowski od marca I9.il r-
do kwietnia rb, ( pełniąc obowiązki in­
kasenta oraz zakupującego towary 

przywłaszczył sobie 14.000 złotych 
w gotówce. 

Aresztowany przyznał siv- Jo winy 
1 zjuZyl obszerne wyjaśnienie. B>tcz-

bardzo „przejął" się tą stratą, że począł 
pić. a ponieważ wódki nigdzie nie dają 
bez pieniędzy, więc znowu bral pienią­
dze z kasy spółdzielni, by „zalać roba­
ka"... 

W ten sposób przywłaszczył sobie 
14.000 z ło tyh . źa które będzie odpo­
wiadał przed sądem. 

L I L I I własne dziecko. 

Czy Torno utrzyma 
się przez trzy rundy? 

W dniu wczorajszym walczyły na­
stępujące pary: 

Kawan i Birkenmayer- W ;alka nie 
zwykle zażarta, przyczem większy Ka­
wan część ej atakował j po założeniu 
nelsona zwyeęży ł wyczerpanego Bir-
kemayera w 16 minucie. 

Garkowienko i Krauzer. Żydowski 
herkules trzymał się w walce z tego­
rocznym MISTRZEM świata niezwykle 
dzielnie I uległ jedynie wskutek mniej­
szej rutyny (w 26-ej nrnucie). 

Westergaard i Oliyeira- Pięciokrot­
ny mistrz świata Westergaard. jest pod 
względem olbrzymiej budowy niebywa­
ły!.; okazem nawet wśród atletów. Jed­
nak/e żyw olowy 01jveira wprawił w 
zdumienie publiczność, gdyż 150-kilo-
wym „żywym" ciężarem podrzucał bez 
wielkiego wysiłku i utrzymał wyn k 
nierozstrzygnięty. 

Po tej walce Oliyeira złożył jako prę-
mję 100 złotych, o ile Torno utrzyma się 
z nim w walce wolnoamerykatiskiej 
przez trzy minuty. 

Torno I Koleff. Torno okazał sję ar-
cymistrzem walki wolnoamcrykańskici, 
zwyciężając Kolcffa w pierwszej mi­
nucie. 

Dzisiaj walczą: 
Westergaard — Kawan (sensacyjne 

spotkanie dwóch olbrzymów). 
Koleff — Martynow (decydująca). 
Krauzer — Birkenmayer (decydują­

ca). 
OHvelra — Torno (rewelacyjne spot 

kanie premjowe stylem wolnoamcrykań 
sk m)- Zaznaczyć należy, że walka ta 
odbędzie się na żądanie hiszpana bez o-
buwia. 

*«Wj?ro'dną matkę oddano w rępe władz. 
(bag) — We wsi Różyce, w gminie wesoła i zadowolona, a jej wygląd zc-

Gałkówek pod Łodzią dokonano w dniu wntęrzny wskazywał na to, że przeby-
wczorajszym strasznego odkrycia. Oto la już ciężkie chwile porodu. Nikt jed-
w pobliżu domu państwa Zielińskich ba- nak nie widział jej dziecka. Sprawa po-
wiące się dzieci odkopały jakiś grób. w szła w zapomnienie i dopiero gdy poli-
którym znaleziono szczątki ludzkich ko- cja wszczęła dochodzenie w sprawie 
steczek. Odkrycie grobu w miejscu tak odkopanego grobu, przypomniano sobie 
odległem od cmentarza wprawiło w'„cud panny Zielińskiej". 
zdumienie okolicznych mieszkańców,! Antoninę Zielińską aresztowano. 
którzy o fakcie tym powiadomili władze Przyznała się do popełnionej zbrodni. ™ n p & dizisiei^em posiedzeniu, gdvż 
policyjne. Wszczęto dochodzenie, które Opowieść jej jest straszna. Zielińska ze °° teK° term'<nu Warszawskie Tow. wo-
doprowadziło do potwornych rezulta- znała, że urodziła żywe dziecko, lecz. i f i ó , e uzależniło podpisanie umowy, 
tów. | nie wiedząc co z nlem zrobić, udusiła Jo.l Nad referatem p. prezydenta wywią-

Sasiedzi zeznali, że 21-letnia Anto- a następnie spaliła w piecu i zwłoki n!e-! zała się niezwykle ożywiona i gorąca 
nina Zielińska, mieszkanka wsi Różyce. mowlęcia zakopała w ziemi przed do-, dyskusja, w której udział brali niemal 

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
dy Miejskiej m. Pabjanic zwołane 
cjalnie celem omówienia sprawy 
dzierżawienia rzeźni- Dłuższy referat 
0 warunkach wydzierżawienia wygłosił 
p- prezydent Orłowski. Do konkursu 
stanęły dwie firmy: Warszawskie To­
warzystwo do budowy i eksploatacji 
rzeźni miejskich, które dzierżawią 
już rzeźnię warszawską, łódwką i często­
chowską, oraz smółka pabianickich rzecz­
ników, z pp. Miatkowskim, Szerem 1 
Kaczmarkiem na czele. Warszawskie 
Tow. obowiązuje się płacić .Magistratowi 
tytułem tenuty dzierżawy, od 40 do R0 
nroc. dochodów brutto, przyczem D O ­
tychczasowe stawki za ubói zostaną u-
trzymane. Pozatem firma udiriela Ma­
gistratowi pożyczki w gotówce w wyso­
kości 150 tys. zl. płatrej w ciągu lat 12. 
Dzierżawa ma trwać lat 12. 

Pozatem przy warszawskiem towa­
rzystwie powstaje specjalna srófka eks-

, oortowa pod nazwą „Becon Eksport 
1 Companji Pabianice". Spółka ta obo­
wiązuje się bić rocznie 12 tvs. wieprzy 
NA eksport zagraniczny. W celu umoż­
liwienia uruchomienia bpkonlarnj. magi­
STRAT obowiązuje się kosztem 22 tys. wy-
Nudować specjalny oddział bekoniarski, 
Za którego urządzenia maszynowe wsta 
wi Warszawskie Towarzystwo na włas­
ny koszt- Pabianicka spółka daie pra­
wie podo^e warunki, lecz n*e zobowią­
zuje się do utworzenia bokonłarnl. 

Magistrat stoi na stanowisku, że 
dzierżawę należy oddać doświadczonej 
firmie warszawskiej, ponieważ rzeźnicy 
pabianiccy nie PRZEDSTAWIAJĄ należytych 
gwarancji. Wreszcie prezydent zazna­
cza, że uchwała o wydzierżawieniu rzeź­

b i Warszawskiemu Towarzystwu wir«na 

mimo panieńskiego^ stanu zaszła przed 
kilku miesiącami w ciążę- Lada dzief 
spodziewano się rozwiązania, lecz pan­
na Zielińska ukazała się pewnego dnia 

•nem. 

Wielkie nadużycia agenta 

[wszyscy raćwi. W dyskusji podkreślo-
Aresztowaną Zielińską przesłano do no, że Magistrat, zmuszając Radę Miej-

t.odzi do dyspozycji władz sądowo- ską do podjęcia uchwały w dmSu dzfeiej-
śledczych. szym, wogóle uniemożliwia zatwierdze­

nie warunków umowy, której Radia Miej 
ska nawet nie czytała. Dlatego też mi­
mo usilnych nalegań p. prezydenta Rada 
Miejska projekt umowy odesłała do po-

—• — I wołanej ad hoc komisji, w składzie sied-

na szkodę tow. akc. W. Schweikert w Łodzi. , n h ,

(

o s ó . b ' k t A r a T a z**™?* s i ( ? . z w * 
* nocami iimowy i w przeciągu sie 

W sądzie okręgowym w Poznaniu od- poszkodowanej firmy, adwokat Dr. Gi- ' ' 1 ' " ' l?arl«». IWi^iclfn 7 orlnn 
była się rozprawa karna przeciwko Bro- dyriski ostro napiętnowali postępowanie 
nisławowi Jaworskiemu i Anastazemu agenta oskarżonego Jaworskiego, który 
Mikołajewskiemu, oskarżonym o szereg nie zadowoli! się wysoką prowizją, do­

sięgającą do 30 .000 zł. rocznie, lecz je­
szcze w cyniczny sposób popełniał de­
fraudacje na szkodę tej firmy do kwoty 
165.000 złotych. 

Sąd okręgowy po krótkiej naradzie 
zasądził oskarżonego Bronisława Jawor­
skiego na jeden rok więzienia. 

sprzeniewierzeń i oszustw dokonanych 
na szkodę Towarzystwa Akcyjnego wy­
robów Wełnianych i Gumowych W. 
Schweikert w Łodzi. Rozprawie prze­
wodniczył wiceprezes Dr. Cyprjan. — 
Oskarżenie popierał prokurator Elzne-
rowicz. Powództwo cywilne wnosił w] 
imieniu poszkodowanej firmy adwokat, 
Dr. Gidyński. 

W toku rozprawy okazało się, że 
oskarżony Jaworski zdefraudowal około 
165.000 złotych, że sprzedawał towary 
Schweikerta, jednakże pokrycia nie prze 
kazywał do kasy firmy, lecz zużywał 
dla siebie, a przed firmą tłumaczył się,. 
że pokrycia nie ściągnął i dla upozoro-' 
wania tego, przedkładał fikcyjne zesta­
wienie należnych rzekomo sald otwar­
tych. 

Miarą tupetu Jaworskiego byl fakt, 
że po opuszczeniu więzienia śledczego, 
natychmiast przystąpił do ściągania je­
szcze pozostałych należności w kwocie 
10.000 zł., za co został ponownie osadzo 
ny w więzieniu śledczem. 

Prokurator Elznerowicz i zastępca 

Ani grosza kredytu ! 
bez zasiągnięcia informacii w Biurze • 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kreskowych — 1500 wla«nvch kores­

pondentów w kra u I zagranicą 
J N A R U T O W I C Z A Ns 3 0 

It l . 129-30. 

. .EDIMIU 
dni przyjść na Radę Miejską z odpowied 
ufrrni wnioskami. 

Wkońcu Rada Miejska nrzyleła wnio­
sek zwracający sie do Urzędu Woje­
wódzkiego o utrzymanie dla nracownl-
ków miejskich 15 proc. dodatku samo­
rządowego. Na tem posiedzenie zakoń­
czono. 

O D C Z Y T PROF. P P A C E R A . 
W czwartek. dnAł 2 czerwca br. o go^z. P-EQ 

wiecz. odbędzie s-ę w lokalu łódzk 'cgo Zw'-Z-
ku Zawodowego Pracowników Handlowych, lau­
rowych i Przemysłowych (Piotrkowska 85 — 
K»:.T 'u- «ki 28) edezyt prof. d-ra Adsona Pragie-
ra n. t.I ..Światowe przesilenie gt\i-cd.AICZE''. — 
Bilety w CENI* zł. 0.75 AU cz'o,nków zwi«zltów 
zawodowych i zt. I dla n^eczlcnków — do na­
bycia w Sokrelarjaoie Związiku w godi. 10—14 
i 18—21. 

P R Z E D W I O Ś N I E . — . B Ł Ę K I T N Y E X P R E S S " . 
Kmematogrjria rosyjska •taioowi odmuemaiy 

typ od kinemelograin aimerykań&klej, ozy curo-
pc :«k'ci. .BlękJtiy Kxpress'' to gŁg.w.yczB* 
DZIEŁO DŹWIĘKOWE ROSY ÎKIEJ PRODUKCJI. Pnzepo-
TCZNY DRMNAT, którego OIKCJA TOCZY się W pocią­
gu BLYSKAWIOZINYM, PĘDZĄCYM poprzez kraje 

ICDI: 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

..^zącego łtoóca. unoszącym ,.żelazną pięść" 
dyktatora żelaznych dróg — decydującego o ży­
ciu i MU ic rei tysięcy. Wszyscy aktorzy ffloią na 
wysokości zaidonJn — wszystk'* role jednakowo 
wałne, co w K o i e w ptorwstym nzęda« cechuie 
kinematografię rosyjską. — Film raeczyw!*c> 
doakonały, godny ujrzenia. 

http://I9.il
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Dziś Jakuba Strzemię 
Ju t ro Marcelina 

Wschód słońca 3.22 
Zachód słońca 19.45 
Wschód księżyca 1.59 
Zachód księżyca 17.32 
Długość dnia 16.17 
Przybyło dnia 8.09 

Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś i jutro. 

Dziś, w środę, dnia 1 czerwca r. b., 
powinni się stawić przed komisją pobo­
rową Nr. i (ul. Narutowicza 75) męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na te­
renie V-go komisarjatu policji państwo­
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: K. (od Kl do końca). 

W czwartek, dnia 2 czerwca r- b., 
Powinni się stawie mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter Q. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie VII komisariatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od Hter: M. O-

W czwartek, drńa 2 czerwca r. b., 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: S-
Sz. Sch. Ś-

Przed komisją poborową Nr. 3 (Al. 
Kościuszki Nr. 21) powinni s : ę stawić 
mężczyźni! rocznika 1910, zamieszkali 
na terenie XIII komisarjatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają s'ę od liter: F G I J K L Ł M N O 
P R S Sz.Sch. U T W Z Ż Ż . 

W dniu 2 czerwca r- b- powinni się 
stawić mężczyźni rocznika 1910, zamie­
szkali na terenie VI komisarjatu policji 

-państwowej, 'których n a z w ska Tozpo-i 
ozynają się od wszystkich lher oraz 
mężczyźni, zamieszkai na terenie VII 
komisarjatu policji- państwowej, kfórych 
nazwiska rozpoczynają się od liter: A-
B. C. D. E. H. Ch-

Pogody w czerwcu. 
Burzliwie, ale ciepło. 

(f) Z początkiem czerwca wchodzi­
my już w okres masowych wyjazdów 
urlopowych i wypoczynkowych, przeto 
szczególnego znaczenia nabierają prze­
powiednie meteorologów w sprawie po-
Sody w bieżącym miesiącu. Naogól 
horoskopy nie są zbyt pomyślne dla ur­
lopowiczów. Szczególnie w okolicach 
nadmorskich oraz w górach spodzie­
wać się należy w ciągu czerwca ciąg­
ł y c h niepogod, zachmurzenia i opa­
dów atmosferycznych. Poza temi miej­
scowościami w całym kraju mają pano­
wać w ciągu czerwca zmienne pogody 
2 Przewagą dni gorących i słonecz­
nych. 

Szczegółowe przepowiednie pogód 
Według opinji meteorologów przedsta­
wiają się następująco: 

W pierwszej połowie miesiąca prze­
waga burz i opadów Po kilku dniach 
Pogodnych w końcu dekady ponowny 
Wzrost zachmurzenia ze skłonnością do 
opadów. 

W orugiej dekadzie meteorologowie 
25!-owiadają szczególnie chłodne noce i 
silne wiatry. W pierwszej połowie. — 
s"r''::i r-a:T:ych dni i niespodzianki atmo­
sferyczne. 
. Nacgół więc czerwiec będzie mie-

s^ccin ciepłym, burzliwym o przeważ­
ne zmiennych pogodach. 

Dniury aptek. 
WNocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz. Jain-

lewicza tStairy Ryneik 9), L. Steckla (Lttma-
"™wskiego 37), B. Głuchowskiego (Narutowicza 

6), St. Hamburga j S-ki (Główna 50), L. Pa­
dewskiego (Piotrkowska 307), A. Pictrowskic-
g0^ (Pomorska 91). fp). 

Włamanie do Banku Handl. w Łodzi. 
Jeden ze sprawców został aresztowany przez policję berlińską. — Twierdzi on, 

że włamywaczy było 7-iu, zrabowano zaś 500 tys. złotych. 

Gdzie jest goniec banku Otto Jung? 
(bag) — Dnia 15 czerwca 1930 roku 

około godziny 10-ej wieczorem gruchnę­
ła w Łodzi sensacyjna wieść: 

— Bandyci dokonali włamania do 
Banku Handlowego w Łodzi!... 

Kto żyw, puścił się na Aleje Kościusz­
ki przy rogu 6-go Sierpnia, gdzie wznosi 
się okazały gmach Banku Handlowego, 
niedostępnego dziś dla szerszej publicz­
ności. Owego dnia właściciele depozy­
tów w Banku Handlowym przejęci byli 
tylko jedną myślą: czy nie naruszono ich 
oszczędności?... Nikt nie przypuszczał, 
że dzień 15-ty czerwca 1930 roku tak 
bardzo zaważy na losach Banku, który 
będzie musiał zamknąć swe podwoje... 

Wieść o napadzie i okradzeniu skarb­
ca bankowego postawiła na nogi cały 
nasz aparat policyjno-śledczy. Stwier­
dzono, że 

bandytów było conajmniej sześciu, 
że przed Bankiem czekała na nich limu­
zyna, że do tej afery, zakrojonej na ame­
rykańską miarę, wmieszany był między 
innymi również 

goniec banku, niejaki Otto Jung, 
że kasiarze zrabowali wreszcie około pół 
miljona złotych. 

Czytelnicy nasi maiją jeszcze chyba w 
pamięci szczegóły tego sensacyjnego 
włamania. 

Było to w niedzielę. W banku prze­
bywali wówczas dwaj woźni: 75-letni 
Juljusz Hoffman i 36-letni Jan Rewerski 
oraz 20-letni goniec Otto Jung. Bandyci 
mogli się przedostać do wnętrza banku 
tylko dzięki nawiązaniu kontaktu z kimś 

kto przebywał w owym czasie wewnątrz j 
banku. Przypuszczalnie był to Ot to ' 
Jung, który zbiegł bez śladu. Po przedo­
staniu się do wnętrza, kasiarze obez­
władnili woźnych jak również kasjera 
Przedpełskiego, który dziwnym zbiegiem 
okoliczności przybył do banku w spra­
wach zawodowych akurat w tym czasie, 
gdy bandyci majstrowali w podziemiach 
nad otwarciem skarbca, a po skrępowa­
niu wszystkich trzech sznurami zamknę­
li ich w skarbcu, skąd wykradli uprzed­
nio cały zapas gotówki. 

W kilka dni po śmiałym napadzie na 
Bank Handlowy w Łodzi po mieście ro­
zeszła się nowa sensacyjna pogłoska, ja­
koby gdzieś pod Łodzią znaleziono 

zwłoki Ottona Junga, 
zamordowanego rzekomo przez jego 
wspólników. Okazało się, że rzeczywi­
ście znaleziono zwłoki, ale nie pod Ło­
dzią, lecz pod Toruniem i nie Ottona 
Junga, lecz jakiegoś samobójcy... 

Mimo iż dyrekcja Banku wyznaczyła 
15.000 złotych nagrody 

za schwytanie sprawców, zbrodniarzy 
nie udało się ująć. Stało się rzeczą jasną, 
że pod fałszywemi nazwiskami i przy po 
mocy podrobionych paszportów przekro 
czyli granicę, udając się w świat, na dal­
sze gościnne występy. 

Dwa lata mijają już blisko od owej 
chwili, gdy skarbiec Banku Handlowego} 
ogołocony został z kwoty pół miljona 
złotych. Dwa lata żmudnych poszukiwań 
mrówczej pracy śledczej, zbierania po­
szlak, dowodów, szukania sprawców. 

Wykluczenie dr. M n s k i e g o 
z grona członków rady miejskiej? 

(f) — Na dzień drugiego czerwca r. b., a wlec na czwartek, wyznaczone 
zostało kolejne w tym roku posiedzenie Rady Miejskiej z ustalonym już po­
rządkiem dziennym. W ostatniej chwili na wniosek członków frakcyj socjali­
stycznych porządek dzienny czwartkowego posiedzenia Rady Miejskie] uzu­
pełniony został sensacyjnym punktem, którzy brzmi: 

„SPRAWA WYKLUCZENIA P . D-ra EDMUNDA WIELIŃSKIEGO Z 
GRONA CZŁONKÓW RADY MIEJSKIEJ". 

Sprawa ta będzie prawdopodobnie rozważana bez udziału zaintereso-
wanej osoby, albowiem dr. Wlellński przebywa obecnie na urlopie. 

I oto po dwóch latach 
ręka sprawiedliwości dosięga zbrod­

niarzy. 
Przed kilku dniami łódzkie władze 

śledcze otrzymały wiadomość via War­
szawa, że w więzieniu berlińskiem, w 
Moabit, siedzi pewien notoryczny ka-
siarz, który w toku prowadzonego śledz­
twa w sprawie jego „występów" na te­
renie Niemiec, 
przyznał się również między innemi do 

brania udziału w napadzie na Bank 
Handlowy w Łodzi. 

Ta sensacyjna wiadomość wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie i władze pol 
skie drogą rekwizycji prosiły o szczegó­
łowe przesłuchanie zbrodniarza w tej 
sprawie. 

Kasiarz— którego nazwiska ze wzglę­
du na toczące się śledztwo podać nie 
możemy — zeznał, że 
został specjalnie sprowadzony do pomo­

cy z Warszawy. 
Ogółem w napadzie na bank brało 
udział 7 osób, których aresztowany w 
Berlinie kasiarz nie znał. Powierzono mu 
nikłą rolę czatowania przed bankiem. 
Z zeznań jego wynika więc, że w całej 
tej aferze odegrał rolę przypadkową i 
małoznaczącą, jednak istnieje przypusz­
czenie, że 

zbrodniarz umyślnie pomniejsza swą 
rolę. 

Następnie kasiarz stwierdza, że na­
tychmiast po dokonaniu włamania, 
zbiegł wraz ze swymi „przygodnymi" 
wspólnikami. W drodze koledzy oświad­
czyli mu, że napad właściwie się nie 
udał, że spodziewali się większego łupu 
i dlatego 
dają ma za iatygę tylko... 20 .000 złotych! 

Interesując się jednak dokonanym w 
Łodzi czynem, czytał pilnie pisma łódz­
kie oraz berlińskie, z których dowie­
dział się, że jego wspólnicy zrabowali 

pół miljona złotych. 
Oczywiście, że władze nie poprzestają 
na tych zeznaniach i nadal prowadzą 
ożywioną korespondencję z Berlinem w 
celu wydobycia dalszych szczegółów od 
aresztowanego kasiarza, szczególnie zaś 
w sprawie Ottona Junga i jego wspól­
ników, 

M I A S T A , Z A G R O Ż O N E R U I N Ą 
projektują wprowadzenie p o w s z e c h n e g o podatku komunalnego . 

Czgzbif nowe ciężaru podatkowe? 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

(f) — Przed kilku dniami ukazała się 
w prasie wiadomość, nad którą trudno 
przejść odrazu do porządku dziennego-
Oto na odbytym zjeździe działaczy sa­
morządowych omawiano sytuację finan 
sową miast polskich, przyczem wyszło 
na jaw, że najgorzej przedstawia się 
stan rzeczy w magistracie łódzkim i 
warszawskim. Gdy wysunięto kwestję 
mianowania w tych miastach komisa­
rzy rządowych, koła miarodajne odpar­
ły na to, że ni mniej ni więcej, 160 miast 
stojących u progu bankructwa, zwróci­
ło się do rządu z prośbą o zamianowa­
nie komisarzy. Ogólna suma zadłużenia 
miast polskich przekracza sumę miljar-
da złotych! 

Fakt ten — jeśli chodzi, naprzykład, 
o Łódź — nie jest dla nas nowością, 
wiadomo bowiem, że magistrat łódzki, 
niczem Salomon, stara się przelać z 
próżneego w puste i z tego względu nie 
przeprowadza żadnych inwestycyj, od­
racza termin rozpoczęcia robót sezono­
wych i t. d. 

Jednakże z tego faktu wynika inna 
ewentualność, obchodząca już bezpo­
średnio wszystkich obywateli, chodzi 
bowiem o wprowadzenie 

nowego podatku komunalnego, 
mającego ratować kasy miejskie od 
ostatecznego bankructwa. 

Projekt tego nowego „powszechnego 
podatku komunalnego" omawiany byl 

na ostatnim zjeździe związku miast. 
Dotyczyłby on przedewszystkiem tych 
gmin miejskich, które walczą z trudno­
ściami finansowemi, a więc — rzecz 

zrozumiała — w pierwszym rzędzie 
Łodzi, której opłakany stan finansowy 
jest powszechnie znany. 

Szczegóły tego projektu przedstawia­
ją się następująco: 

Powszechny podatek komunalny o-
płacałyby wszystkie osoby fizyczne, 
które zamieszkują na terenie gnilny, 
ukończyły 21 lat 1 prowadzą samodziel­
ne gospodarstwo domowe ,t. zn. posia­
dają mieszkanie na swe nazwisko, bądź 
też opłacają w danym roku państwowy 
podatek dochodowy. 

Wysokość tego nowego obciążenia 
obywateli została ustalona przez związ­
ki komunalne, zależnie od dochodu płat­
ników. A więc przy dochodzie od 1500 
do 3000 złotych roczny podatek wyno­
siłby 6 złotych, przy dochodzie 3600— 
4800 wysokość podatku wynosiłaby 8 
złotych rocznie, przy dochodzie 4800— 
6000 — 10 zł., od 6000 do 7800 — 12 zło­
tych, od 50.000 do 100000 powszechny 
podatek komunalny wynosiłby rocznie 
1000 złotych i t. d. 

Od podatku tego miałyby być zwol­
nione osoby, pobierające zasiłki z fun­
duszu bezrobocia lub z komitetu do 
spraw bezrobocia względnie z innych 
instytucyj opieki społecznej. Nie płaci­

łyby tego podatku również te osoby, 
które nie płacą podatku dochodowego i 
nie posiadają majątku, przekraczające­
go 2000 złotych. 

Związek miast obliczył, że 
podatek ten przyniósłby gminom miej­
skim, stojącym u progu ruiny, 25 milio­

nów złotych rocznie... 
Oczywiście, że jest to narazie pro­

jekt, który podlega jeszcze zatwierdze­
niu przez czynniki, kontrolujące dzia­
łalność gmin miejskich, ale w szerokich 
kołach obywateli sama zapowiedź wpro 
wadzenia nowych ciężarów podatko­
wych w obecnej chwili ciężkich zmagań 
z kryzysem, wywołała zrozumiały nie­
pokój. 

Pulowery artystyczne. § 
ROBIONE RĘCZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalnej wełny trancuskiej niedo­
ścignionej jakości w gatunku i kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
LILI HIRSZMAN. 

Kilińskiego 14. II piętro. 
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J u z tylko kilka dni 

T E A T R M I E J S K I . 
Występy Jerzego Leszczyńskiego dobicgajn 

jui końca. Znakomity ten artysta związany z 
repertuarem ©cen pozmańskicri wystąpi jut tylko 
dwa razy w wybornej komedji VemneuSl'a ..Bank 
Nemo1' a to dris w środę 1 we czwartek wl»cz. 

W piątek pram?e?a najsjlośn-ciszej i najpo. 
putair«]iłej«z«ij artuki St. Żeromskiego, tnzyakto­
wej komiedji ..Uciekła mi przepióreczka''. 

Reżyserował Jerzy Woskowskt. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Ruchome osnaiowamisa umożliwiaj aoc odby­

wanie wc spektakli w Teaitrae Letnim nawet w 
czasie niepogody sprawiają że w dalszym ciągu 
publiczność przybywa tłunmli* oklaskując gorą­
co sportową, a/rcywe*otłą komedię W. Smól­
skiego , Błędny bokser" i (ej brawurowych wy 
kona we ów. 

T E A T R POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dzisiaj z powodu próby ze sztoki ,,Anna Chri-

BU'1 przedstawienie odwołana. 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 
DZIEŁ ARTURA SZYKA. 

Za parę dni opuszcza Łódź, znako 
mity artysta łódzki Artur Szyk, by sto 
sownie do ustalonego planu, odwiedzić 
wszystkie większe miasta Rzeczypo­
spolitej ze swą cenną kolekcją ostatnich 
dziel. 

Kto nie skorzysta z ostatniej okazji 
zwiedzenia wystawy, żałować będzie, 
że nie zapoznał się z dziełami tej mia­
ry, co Statut Kaliski, historja Waszyng­
tona i Bolinara, oraz Pakt Ligi Naro­
dów. 
Z BANDY KABARETU KOMIKÓW W WAR­

SZAWIE. 
Ban uda kończy sezon etołeczmy niezwykłym 

sukcesem w poiagnailnryni programie „Jaracz i 
Banda". W drugiej połowie eserwca udaje sie 

zespól Bandy z największe mi gwiazdami i 
. sdorami na gościnę do kflku miast: Łodzi, 

alkowai, Lwowa, Poznania Jitd. Zespól tworzą: 
H. Ordonówna, Z. Pogorzelska S. Góraka, L. 
Żełłchowska, F. Jairosy, W, Dam, A, Dymsza. 
K. Gtmpel. L. Lswlński, K. Tam, A. Bogucki 
i reszta „bandytów'*. 

SENSACYJNA PREMJERA W „SCALI" 
H Już juUnoi,,.w ca watr lek, czeka Lód 4. UtcarwyW* 
uczta artystyczna. Będziie (to prermjema na sce-
nlde _,Sca/li" wspaniałej rewji p. i. 5 ą d nad War 
r.,:.>wą" pióra: Felisa, Kryiljn.ru, Szterszcnffla i 
Toma w wykop»naiu połączonych zcistpołów b1. ar­
tystów teatrów „Morskie Oko" i „Wesoły Wie­
czór1', zgromadzonych w warszawskim .JCanne-
loonUe''. W rewii porwyłezej występują razom 
talkie gwiairdy jak: Bukojomska GaforiejlU, Nłc-
miraanka Macherski, Olsza, Wallter, duet 
Ney'6w i knoroenaina alkrobatka Alesso na cze­
le doborowego zespołu. Rewja aąpowiwda sze­
reg sensacyjnych numerów aktualnych, Teatr 
ipnzytwozti ze sobą własne bogaite kostjumy i de­
koracje oraz orkiestrę pod dyr. kompozytora 
Wiehlera. 

WIECZÓR RECYTACJI M. ORLESKlEJ. 
W njąleJk o godz. 9 wiesz, odbędzie się w 

saili Rady Miejskiej winoctzór rocytacyjny znako­
mitej artystki Wileńskiej Trupy, p. Orlcskicj. 

Artystka wykona przy eJkompanjameocie 
kompozytora M. Kona szereg nalfcelriietjseycb 
fragmentów Wberaitury żydowskiej. Słowo wstęp­
ne wygłosi dyr. M. Mamo. 

ORATORJUM HAYDNA W „HELENOWlE. 
Ku uczczeniu prxypad«ij acej w tym roku dwu­

setnej roczraUcy urodzin genjailnego kompozytora 
J. Haydna, orllcleatra symfoniczmia pod dyrekcją 
Seweryna Pictouatzkti wykona w sobota, dnń 4 
czerwca w parku „Hcdeców" oratorium , Stwo­
rzenie Świata". Ciesząca się wiolktiem uznaniem 
orkiestra, rak ł itytuł odtwarzano} rzeczy, dnia 
tego ściągną, Bzerolkbe rzesze publiczności do 
sympatycznego Helenowa. 

dzieli nas od premjery wspaniałego filmu p . t. 

G R Z E S Z N I C A " ( " s ' 
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Banda terorystów w Warszawie 
urządzała napady zbrojne na domv publiczne, domagając się okupu. 

„Mucha" chciał strzelać do policji. 
Z Warszawy donoszą nam: 
W ciągu ostatnich kstrku dni warsza­

wski urząd śledczy zlikwidował jeszcze 
jedną bandę terorystów. 

Terenem operacji bandy były domy 
publiczne. Hersztem bandy był Hiero­
nim Skrzeszewski, 22-letni rzezimieszek 
noszący 

pseudonim „M icba" 
karany wielokrotnie za kradzieże i na­
pady. Miał on zastępcę w osobie Maria­
na Rychl'cy, złodzieja j nożowca- Po-

zatem do bandy należeli: Walerian Wal 
czyk, Tadeusz Szczepański, Edward 
Grzyb, wszyscy karani i notowani za 
kradzieże, nożownictwo i awantury. 
Wielu innych członków bandy uciekło 
na wieść o aresztowaniach. 

„Mucha" zorgairzował swą bandę 
przed trzema miesiącami i rozpoczął 

I działalność od sporządzania 

Idokładnej ewidencji domów publicznych 
Ekspedycja uzbrojonych w rewolwery 
zbirów wyruszała na miasto o północy, 

e 

Nie wpuszczajcie obcych do mieszkania. 

Napad rabunkowy żebraka. 
Bandyta steroryzował żonę nauczyciela 

1 zabrał 240 złotych. 
(a) W dniu wczorajszym o godzinie liła się nad stołem i zamierzała wyjąć 

14-ej władze śledcze powiadomione zo- pieniądze z portmonetki, 
stały o zuchwałym występie bandyty, uderzona została w skroń pięścią i, oszo 
przy ulicy Waryńskiego 17. łomiona, padła na ziemię. 

Na miejsce niezwłocznie przybył ko- Zbrodniarz momentalnie skrępował 
mendant pol. insp. Elsesser Niedzielski, swą ofiarę wydobytemi z pod łóżka 
naczelnik Weyer, kierownik pierwszej sznurami, zakneblował usta, a następnie 
brygady wydziału, komisarz Sztabholc przeszukał mieszkanie i 
i kierownik 4 komisarjatu komisarz skradł z szafy 240 zł., 
Orzywak."'" " ' f a " " stanowiące b^żcżlWnofcrCbneróW. 

Wdrożono energiczne dochodzenie, Po dokonaniu rabunku, nieznajomy 
w toku którego ustalono co następuje: oddalił się, nie zauważony przez niko-

" W r d b r i i u ' p t ż ^ A'uT Wafyfiskiegó' 17, go ż sąsiadów.'Collerowa przez pół go-
na pierwszem piętrze zajmują skromne dżiny niemal leżała nieprzytomna, na-
mieszkanie małż. Coller. Adolf Coller stępnie zaś udało się jej wyrzucić kne-
zatrudniony jest w szkole powszechnej bel z ust i krzykiem wezwała pomocy 
na ulicy Limanowskiego. W dniu wczo- sąsiadów, którzy uwolnili ją ze sznurów 
rajszym w godzinach porannych wy- i powiadomili pogotowie i policję, 
szedł on do pracy, w domu zaś pozosta- Badana Collerowa określiła rysopis 
ła żona jeg^p, 20-letnia Irma Coller. dokładny napastnika, na podstawie któ-

Około godz. 13-ej, gdy zajęta była rego wszczęto obecnie energiczne po-
przygotowywaniem obiadu, zapukał szukiwania za zbiegłym bandytą-
ktoś do drzwi, a na pytanie kto idzie, I Wobec tego, że zachodzi tu wypa-

odpowiedziano „biedny". 'dek napadu w celach rabunkowych, do-
Collerowa wpuściła nieznajomego do [chodzenie prowadzone jest w trybie do­

mieszkania, zamierzając mu dać jałmu-lraźnym i zbrodniarz w wypadku ujęcia 
żnę. W momencie, gdy niewiasta nachyjśtanie przed sądem doraźnym. 

0 nową urnowi; w przemyśle. 
Termin konferencji nie został ustalony. 
(f) Jak wiadomo, związki robotnicze 

dzwoniła do bram, poczem bito i tero-
ryzowano dozorców. Banda wkraczała 
do upatrzonego mieszkania z rewowe-
rami i nożami w ręku, 

żądając haraczu. 
Jeżeli spotykali się z odmową, demolo­
wali lokal, łamali sprzęty. rozb'jali lu­
stra, rozpruwali poduszki i pierzyny. W 
jednem mieszkaniu teroryści rzucili na 
ziemię lampę naftową, wskutek czego 
wybuchł pożar i spaliła się podłoga. 

Od cłeżkch najść i wymuszeń moż­
na się było wykupić za opłatą miesięcz­
ną. Wówczas „Mucha" wystawiał 
formalne zobowiązanie spokoju w prze­

ciągu miesiąca-
W ręce policji dostał się dokument 

treści następującej: 
„Ja., Hieronim Skrzeszewski, 

przezwiskiem Mucha, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Hrubieszo­
wskiej 5. wziąłem od parrf (następu­
ją nazwisko) 50 zł- pod groabą wy­
muszenia' Zobowiązuje się ja, Hiero 
nim Skrzeszewski, dać gwarancję 
spokoju i nie robienia awantur oraz 
wszelkiego rodzaju burd, tak ze 
swej strony, jak i innych swoich 
kolegów | towarzyszy, pieniądze 
przyjąłem". (Podpisany) Hieronim 
Skrzeszewski Podpisy świadków. 

Osobliwy dokument zaopatrzony był 
sankcją w formie doiiic.sjema policji o 
wymuszeniach, wirazie,. ^do t r zyman ia 
warunków przez terorystów-

Bezczelnego rzezimieszka areszfo-
w a n o w nocy w mSeszkaniu- Na widok 
policji schwycił na bfty rewolwer. 

zamierzając strzelać do policji, 
został jednak w porę obezwładniony i 
rozbrojony. Zastępcę Muchy, Rychlcę, 
ujęli mnkojonarjusze urzędu śledczego 
w pościgu samochodowym na szosie 
Ożarowskiej. I on również usiłował sta­
wać opór z bronią w ręku. 

Dalsza likwidacja bandy terorystów 
w toku. 

Redukcja pensy] 
niepokoi sfery kupieckie. 

Obniżka pensyj urzędniczych wy 
wołała wielkie zaniepokojenie nietylko 
w sferach urzędników, co jest rzeczą 
zrozumiałą, lecz również wśród kup­
ców, którzy obawiają się, że nowa re­
dukcja pensyj urzędniczych odbierze im 
znowu znaczną część klijentów. Do­
świadczenie dotychczasowe wykazało 
bowiem, że każda obniżka zarobków, 
czy to robotników, czy urzędników, po­
ciąga za sobą zmniejszenie ilości klijen-
tów*w sklepach. Dotycljczas urzędnicy 
kupowali przeważnie na kredyt, lecz 
obecnie nawet i ta możliwość odpada, 
albowiem dalsze zadłużenie sfer urzęd­
niczych jest poprostu niemożliwe. Po 
bieżne wyliczenia wykazały, że zadłu 
żenię urzędników w obecnej chwili wy 
nosi przeszło pół miljarda złotych, jak­
że więc można dalej brnąć po tej nie­
pewnej i śliskiej drodze?... 

wyznaczyły datę 8 czerwca Jako osta­
teczny termin zwołania konferencji z 
przemysłowcami Dotychczas inspekto 
rat pracy nie wysłał do nikogo żadnych 
zaproszeni arf zawiadomień w^ej spra­
wie, jakkolwiek kilka dni dzieli nas za. 
ledwie od wyznaczonego terminu* 

Z drugiej strony sfery przemysłowe 
nie ustosunkowały się Jeszcze do spra­
wy konferencji z robotnikami, wyra­
żając wątpliwość, czy konferencja taka 
będzie celowa i czy odniesie pożądany 
skutek, albowiem te same powody, któ­
re skłoniły do zerwania umowy, a mja-
now*cie, konkurencja przemysłu nie-
zrzeszonego, w dalszym ciągu stoją na 
przeszkodzie do zawarcia nowej urno-

wy. 
Według opinji przemysłowców, prze 

dewszystkiem winna być załatwiona ta 
sprawa, aby nowa umowa dotyczyła 
wszystkich, zarówno przemysł zrzeszo 
ny Jak i niezrzeszony. 

Oficjalnie zaś sprawa przedstawia 
się w ten sposób, że dotychczasowa u-
mowa, która została wypowiedziana, 
podpisana byłą w imieniu włókniarzy 
tylko przez związek klasowy, należy 
przeto przypuszczać, że kwestja powię­
kszenia liczby kontrahentów będzie 
również tematem poważnych sporów 
podczas pertraktacyj. 

W każdym razie dotychczas nie jest 
Jeszcze wiadomy termin zwołania kon­
ferencji. 

W O L N A W S Z E C H N I C A P O L S K A 
Oddział w Łodzi — ul. Nowo - Targowa 24, tel. 176-71. 

r, iii. w y d ł ? l a ? y ' Humanistyczny (kierunki — fHozoficany, historyczny 1 polonistyczny), Nauk 
Politycznych i Społecznych (kierunki - prawny i ekonomiczny), Pedagogiczny, Matematyczno-
Przyrodniczy (kierunki — fizyko - chemiczny 1 bioiogtczny) l 3-letnie Wyższe Studium Han­
dlowe. 

Zapisy praed wakacjami od dnta 1. Vj - - 1. VU r. b. Warunki przyjęcie na słuchacza 
rzeczywistego: ukończenie szkoły średniej lub egzamin wstępny. Wzory podań, programy i 
inłormacje w Sekretariacie codziennie od godz. 16.30—19.30. w soboty od 17-ej do 19-ej 

Uwaga: Dyplomy z ukończenia 4-letnich studjów dają uprawnienia, równorzędne w 
uzyskaniu stopnia magisterskiego w uniwersytetach państwowych W zakresie sluiby państwo­
wej, samorządowej i w szkolnictwie średnicm. Uzyskanie pól dyplomu (po 2-cH latach stu­
djów) daje nauczycielom szkól powszechnych dodatkowe uprawnienia w myśl art. 15 rozpo­
rządzenia Prezydenta liseczyposwoiitej z dnia 6 marca 1928 r. 40-2 

PROGRAM ROZGłOśNl ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 1 czerwca 1932 r. 
11.45—11.55! Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

Tr. z W-wy. 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta-
ode programu na daneń bielący. 

12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13.20—15 50: Przerwa. 
15 50—16.15: P ł v l y gramofonowe. 
16.20—16.40: Odozyt z Krakowa p. I. ..Wiara 

i nauka a pokamm ludzki'' wygł. prof. Bo­
lesław Skarżyński. 

16.40—16.55: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.55—17.10: Lekcja języka amgiielskiego. Trans­

misja z Warszawy. 
17.10—17.35: „Polaki wychodźca w Kanadzie" — 

wygł. dr. Marceli Nałęcz-Dobro wolski, Tr, 
s WaTszawy, 

17.35—16.50: Fantazje na temaity i ulubionych 
ouer w wyki onk. P. R. pod dyr. J. Ozklmin-
skLi't;t>. Tr. z Warszawy. 

18.50^-19.15: Rozmaito&ci. 
19.15—19.30: Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi 
i odczytanie programu na dzień następny. 
19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te­

atrów i płyty gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dzleank Radiowy z W-wy 
20.00—20.16: Fe4jeton muzyczny ze Lwoa p. ł. 

^Tryumf jazzu, Jako odtroda&eaiie ducha z pry­
mitywów1' wygł. dr. Stef. Łobaczewska. 

20.15—20.55: Piosenki w wyk. chóru Warsa. Tr. 
z Wamzaiwy. 

20.55—31.l5i Utwory na saksofon i banjo w wy­
konaniu Edwarda Si«nikiewicz.a. Tr. z W-wy 

21.15—31.30: Kwadrans literacki — Goethe: — 
Fragment z Wortłiera". Tr. z. W-wy. 

21.30—22,30: Reciital fortepianowy, AUr. Hoehna-
Tr. z Warszawy. 

22.30—22,40: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego i komunikat' meteorologiczny 1 

Warszawy. 
22.4TJ—24.00: Spafier detektorowy po Europie. 

Reitranamisj* stacyj zagranicznych; 

http://Kryiljn.ru
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KONSTANTY HALICKI. 
Sędzia sądu okręgowego w Łodzi. 

Kto zabił Lusią Zarembianką. 
Wszystkie ślady i okoliczności przemawiają przeciw Gorgonowej.— 
Gdzie jest seledynowa koszula. — Mokra chusteczka w piwnicy. — 

Plamy na futrze i ciele Gorgonowej. 

Tajemnica wstrząsającej zbrodni lwowskie]. 
IV. 

W pierwszym artykule wspom'na-
łem o akcji pewnych osób. które, szcze­
rze czy nieszczerze, wysuwają wątp'i-
wośei.co do słuszności wyroku. A o 
tp ostatni numer „Wiadomości Literac­
kich" przynosi nowv przyczynek dn 
wyżej wspomnianej kwestji. Tym ra­
zem zabiera głos znany literat Boy-Że­
leński. W artykule p. t. „Zaułki para­
grafów" pisze: 

..Bylcin w towarzystwie paru wybit­
nych prawników. Rozmawiano o świe­
żym Lwowskim procesie (Gorgonowej*. 
Jeden rzeki: „Sądzę, że jest winna, ale 
sądzę również, że ją skazano bez dowo­
dów. Groźne słowa. Pamiętamy wszyscy 
sprawę Jakubowskiego: zdawałoby si?, że 
taki wypadek może się stać przestrogą". 

Z artykułu Boya widzniy wiec, żc 
wątpliwości co do sprawcy mordu nie 
są jeszcze ostatecznie rozwiane, skoro 
nawet wybitni prawnicy podnoszą je 
w rozmowie z Żeleńskim. Nie można 
mieć im tego za złe. bo doświadczenie 
nas uczy, że błsd — pomyłka są to zja­
wiska nazbyt często we wszystkich 
dziedzinach życia ludzkiego spotykane. 
W danym jednak wypadku — jak to 
wspomniałem w pierwszym rozdziale 
— o omyłce nie może być mowy. gdyż 

dowody w>ny Gorgonowej są oczy­
wiste. 

Przekonywują o tem wyniki rozprawy 
sądowej. 

€ & i f są śfunduj 
Przewód sądowy ponad wszelką 

wątpliwość wykazał, że do willi Za­
remby, z poza wysokiego muru ją oka­
lającego 

żaden ślad „nieznanego zbrodniarza" 
nie prowadził. 

Ogrodnik Kamiński, sierżant żandar­
merii Trela okoliczność tę kategorycz­
nie i zgodnie ustalili. W kilkanaście bo­
wiem minut po ujawnieniu zbrodni wy­
szli w towarzystwie Stasia Zaremoy 
przez bramę, obeszli ogrodzenie posesji 
dookoła, nie* trafili jednak na żadne 
ślady. Śnieg w owym czasie przesta! 
padać. Wykluczone jest. by siady — 
gdyby istniały w rzeczywistości — zo­
stały już przedtem zupełnie zasypane. 
Okoliczność ta została potwierdzona 
zeznaniami świadków, nadkomisarza 
Frankiewicza i aspiranta pol.cji Respon-
da. którzy stanowczo ustal.!., iż w kil­
ka godzin po dokonanej zbrodni, około 
godziny 4-ej nad ranem, obeszli też 
naokoło mur. otaczający w»lię. lecz 
żadnych śladów obcego człowieka nie 

ujawnili. 
Skonstatowali natomiast, że na murze 
tym był sypki śnieg, na którym mu­
siałyby pozostać ślady zbrodniarza. 
Cynika stąd. że do ogrodu Zaremby 
n ; k t krytycznej nocy przez ogrodzenie 
n : e wchodził, natonrast wewnątrz mu­
ru w ogrodzie wokół willi biegły od ta­
rasu do basenu, stamtąd do piwnicy, a 
dalej do sypialni Gorgonowej. 
ślady małych stón w pantoflach bez 

obcasów, 
a takie właśnie pantofle w całym do­
mu nocy krytycznej miała tylko 
fiorjtonowa. Te wspomniane ślady za­
obserwowali na wstępie ogrodnik Ka­
miński i sierżant Trela, który zabez­
pieczył je do przybycia nadkom. Fran­
kiewicza i aspiranta Responda, a ci 
znów zachowali ie do rana do nadej­
ścia sędziego śledczego i wlceprokura-
tor->. 

Do wnętrza willi można się b \ ło do­
stać albo przez drzwi, albo oknem. Na 
okno trzebaby się drapać na wysokość 

prawic 3 metrów po gładkim murze, 
czego bez pomocy innej osoby, lub dra­
biny ..nieznany sprawca" nie mógłby u-
czynić. Okno i parapet były lakierowa­
ne, .lakiś ślad na oknie w pokoju Za­
rcmbianki mus!a'Hy „nieznany zbro­
dniarz" bezwarunkowo pozostawić. 
Jednakowoż ani domownicy, ani Trela, 
ani policja. 
najmniejszego śladu na oknie w pokoju 

Lusi nie ujawnił'. 
Przeciwire nadkomisarz Frankiewicz 
ustalił, że z pośród 9 szybek, położo­
nych w trzech kondygnacjach, dzielą­
cych okno pokoju Lusi na 3 części, 

jedna szybka była otwarta, 
jednakże tędy dorosły mężczyzna-wejść 
do pokoju nie mógł (zeznanie św. Fran­
kiewicza). 

J l i e . fowlo wfifoun&u. 
Rzecz ważna, którą ustalili świad-. 

kowie Frankiewicz i Respond. że tego wym lichtarz bez świecy na kredensie 
okna nikt nie mógłby otworzyć z zew- gdzie, jak stwierdził Zaremba, poprzed-
nątrz bez uszkodzenia, lub wybicia mego wieczoru lichtarza ze świecą nie 
szyby. Wniosek stąd logiczny, że I było-

okno otworzono z wewnątrz. Jednego dowodu rzeczowego jesteś-
Ponieważ Lusia nie miała zwyczaju my niestety pozbawień • Jest nim 

pokrwawiony ogarek św'ecy, 
a z basenu wyłowiono dżagan, spoczy­
wający na dme pod przeręblem- W pi­
wnicy zaś w śmieciach pod zupełnie su­
chą paczką z granitu znaleziono 
starannie ukrytą przez Gorgonowa, co 
ona sama musiała przyznać — 

mokra i pokrwaw oną je) własną 
chusteczkę, 

zwiniętą w rulonik- Na drzwiach piwni­
cy komendant Frankiewicz zauważył 

odciski skrawionei dłoni, a wewnątrz 
p wnicy ujawnił kałużę wody po rozto-
pnałym śniegu jako dowód, że tu ktoś 
z ogrodu wchodził. Zaremba zapytany 
przez policję, jakie ma u siebie świece, 
odparł, że jedną ma u siebie, drugą 

stale stoi na komódce w pokoju 
Gorgonowej. 

Pierwszą znaleziono bez trudu, nato-
m ast drugiej u Gorgonowej nie było, a 
zato Respond znalazł w pokoju stoło-

spać przy otwartem oknie, a nikt 
prócz Gorgonowej, do pokoju w nocy 

seledynowa jedwabna koszula 
Gorgonowej, 

nie wchodz ;ł. ona więc oczywiście sa- .w'dz 'ana przez Stasia Zarembę weczo 
ma to okno otworzyła. Od tarasu d o ' rem, n edługo przed udaniem się na spo 
pokoju Lusi wiodły drzwi, zamykane czynek- W koszuli tei Gorgonowa leżała 
na ślepą klamkę i ryg'el od wewnątrz, w- łóżku, a następnie miała Ją na sobie 
Ciekawy szczegół, że natychmiast po nawet po ujawnieniu zbrodni, co kate-
zaalarmowaniu domowników przez Sta- gorycznie stwierdź ł świadek Czajkow-
sia, Gorgonowa pierwsza zwróciła u- ( ski, koszuli tei, m mo skrupulatnych po­
wagę Zaremby na |szukiwań. nie odnaleziono- Zaś sama 
odryglowane i niedomknięte drzwi od Gorgonowa stanowczo zaprzeczała 
tarasu i na otwarte okno w pokoju Lusi, ' samego istnienia kolorowej koszuli i ne-
wskazując mu, że skrytobójca dostał gowa-ła fakt zdejmowania koszuli. Kłam 
się z zewnątrz. Koncepcja ta trafiła jej twierdzeń om zadaje, abstrahując od 
Zarembie do przekonania tem łatwiej, wyżej wspomnianych spostrzeżeń świad 
iż był on charakteru spokojnego, prosto- ków, i ta okoliczność, że ślady kału 
linijnego oraz łatwo poddawał się sug- znalezione na futrze i na ciele Gorgono-
gestji, szczególnie swej kochanki. Tem! wej w miejscach, gdzie normalnie n«e 
s ę tłumaczy, że Zaremba w toku pier- pow^nen s>ę znaldować, co wskazuje 
wiastkowego dochodzenia wskazywał j na to, że splamiona koszula była zdej 

również na prawdopodobieństwo, iż cór 
ka jego padła ofiarą napadu bandyckie­
go, mimo. iż na pytanie < nadkomisarza 
Frankiewicza, czy ma większą gotówkę 
odparł, że 
nic mu n'e brakuje i nie ujawnił żadnej 

kradzieży. 
Nie ulega więc wątpliwości, że Gor­

gonowa już na samym wstępie us łowa-
la skierować poszukiwania zbrodnia­

rza na niewłaściwe tory. Poza Zarem­
bą nie przekonała jednak nikogo. 

Komendant policji, Frankiewicz, wy­
klucza wszelką mdzl wość włamania, 
gdyż nie ujawnił najmniejszych prób pod 
ważeń, przeciwnie, ani na murze domu. 
ani na oknie nic nie wykazało, ażeby 
ktoś przez okno lub drzwi z zewnątrz 
wchodził. Podłoga w syp alni Lusi — 
szczególnie koło okna, w pobl'żu któ­
rego stał kwietnik, a zboku biurko z 
lampą naftową — była pokryta grubą 
warstwą kurzu. Widocznie od kilku dni 
pokoju nie sprzątano. Otóż na tej podło­
dze w okolicy okna oględziny n e wy­
kazały żadnych śladów. Skąd łatwo się 
przekonać, że nietylko do ogrodu, ale w 
szczególności if do willi nikt obcy do 
czasu ujawnienia tei Urodni " e wcho­
dź I. 

$n>ieca. (.fiustetzfoa 
Idąc opisanpmi śladami, stóp w pan-

'ofiach, polipa zwrócła uwagę naj-
erw ną basen, a później na piwnicę 

mowana w pośpiechu przez głowę. Że 
na mieiscu zbrodni pozostawione były 
ekskrementy n''ezbicie ustalili naoczni 
świadków e, zaś ekspertyza chemicz­

no - biologiczna wykazała identyczność 
kału, znalezionego w hallu przed sypial­
nią Lusi i ujawnionego na ciele Gorgo­
nowej. 

Nasuwa się logiczne przypuszczeń e, 
że w ciągu kilku godzin, kiedy do cza­
su przybycia policji Gorgonowa pozo­
stawała bez kontroli, zmieniła koszulę, 
a seledynową ze śladami kału, może i 
krwi ofiary, podarła w strzępy, widocz­
nie oblała naftą i spabla w hermetycz­
nym piecyku w swoim pokoju lub też 
w kuchni. Hermetyczność piecyka po­
woduje, że zapachu spalonych w nim 
przedmiotów n e odczuwa się- Tu nale­
ży nadmienić, że świadkowie przy wej 
ścńj do mieszkania Zaremby odczuli za­
pach nafty, a na obu klamkach drzwi $y 
pialni Gorgonowej wewnątrz i zewnątrz 
posterunkowy pol cii zaraz po przyby­
ciu na miejsce zauważył ..resztki krwi" 

(zeznania świadków Nuckowskiego i 
Frankiewicza). Nadkomisarz Frankie­
wicz p erwszy zauważył zbitą szybę 
znajdującą się u uchwytu klamki ze­
wnętrznych drzwi sypialni Gorgonowej 
i spotrzegł. że koło tych drzwi we­
wnątrz pokoju Gorgonowej 

„podłoga zaróżowiona od krwi była 
wycieraną" 

(zeznanie św : adka Frankewicza), kU i 
kierunek odprysków szkła wskazywał, 
że szyb*? wyjęto na zewnątrz (św. Res 

się przekonać, czy nie znajdzie gdzie 
bielizny powalanej kałem- Nadkomisarz 
Frankiewicz oglądał każdą sztukę bie­
lizny, lecz n ; c podejrzanego nje ujawnił. 
Gorgonowa zaś na sobie miała wów­
czas czysta koszulę bez ( oznak powala­
nia kałem- Na ciele ofiary lekarz n e u-
jawnił najmniejszych śladów zgwałce­
nia i nasienia męskiego-

Staś mówił 
_ Najważniejszym dowodem w spra­

wie są spostrzeżenia św adka Stasia 
Zaremby, który bezpośrednio po fakcie 
znalazł się na trag cznem miejscu. Zaraz 
na mieiscu Staś podał Respondowi, że 
widział leżącą w łóżku Gorgonowa w 
seledynowej koszul - Że koszulę tę Gor­
gonowa miała na sobie po wykryciu 
zbrodni ustalił też niezbicie św. Czajko­
wski. 

Wszelkie zabiegi obrony Gorgonowej 
w kierunku podważeń a wartości ze­
znań świadka Stasia Zaremby zawio­
dły, gdyż spostrzeżenia jego w całej 
rozciągłości potwierdzone zostały do­
wodami rzeczowemi-

Według ustaleń świadka Responda, 
służąca Zaremby, Tobiaszówna, zezna­
ła mu. że słyszała, jak Gorgonowa w kil 
ka m nut po wykryciu zbrodni powie­
działa sama do siebie 

„Boże, Boże co ja zrobiłam'*. 
Świadek wywiadowca Walenty Lorch 
ustalił, że w trakcie dokonywanej re­
wizji, nazajutrz po morderstwie, znalazł 
w konsolce Gorgonowej klucz do furtki, 
choć Gorgonowa przedtem wyjaśniła 
pol cji, że po klucz ten chodziła do furt­
ki i wówczas ujawniła kradzież tego 
klucza. 

Wszystkie powyższe dane i wnioski 
z nich wypływające dokładnie rozpa­
trywane były przez trybunał, który 
chcąc usunąć wszelkie wątpliwości wy­
jechał nawet na wzję do Brzuchowic, 
gdzie na miejscu szczegółowo spraw­
dzał ustalenia świadków. 

Ponieważ, jak wiemy z przewodu są­
dowego, wizia lokalna całkowicie po­
krywa s'ę z ustaleniami świadków, n'c 
zatem dziwnego, że trybunał; mimo nie­
pewnej ekspertyzy lekarskiej, wydał 
wyrok skazujący. Tych bezpośrednich 
i dokładnych ustaleń sądu nie podważą 
wątpliwości kom tetu: „Szukajmy mor­
dercy Zarembianki", a nawet Boy'a. 

W pobliżu basenu policja znalazła w pond). Policja wyciągnęła wszystką bie 
śniegu liznę Gorgonowej i przeszukała, chcąc 

Zatarg w Bełchatowie 
nie został zlikwidowany. 

(i) —- Jak wind-Miio, przed kilku ty­
godniami wybuchł w Bełchatowie 
scrajk robotnikux, którym przemysłow­
cy obniżyli płace u W proc. 

Onegdaj odbyła się w Bełchatowie 
konferencja pod przewodnictwem okrę­
gowego inspektor:! pracy p. Wojtkiewi­
cza. Konferencja ta nie daru ji-dnak po­
żądanego rezultatu, albowiem przemy­
słowcy bełchatowscy w dalszym ciągu 

i twierdzili, że obniżka płac robotniczych 
I jest nieunikniona, robotnicy zaś nie zga­
dzają się na żadne obniżki zarobków. 

Strajk w Bełchatowie trwa w dal-
;szym ciągu. 

Niezależnie od tej akcji robotnicy 
zwrócili się w dniu wczorajszym do 
przemysłowców w Bełchatowie w 
sprawie udzielenia im należnych urlo­
pów tegorocznych. Ponadto robotnicy, 
pobierający zapomogi, opodatkowali się 
na rzecz tych robotników, którzy nie 
korzystają z prawa otrzymywania za­
siłków. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu wlóKienniczego 

Kupcy otrzymają Kredyt 
w b a n k a c h p a ń s t w o w y c h n a z a s a d a c h , u s t a l o n y c h p r z e z s p e c j a l n ą k o m i s j ę . 

(Rząd uwzględnia postulaty kupiectwa. 
Celem nadzorowania całej tej akcji j 

kredytowania dla kupiectwa, a przede­
wszystkiem celem badania, czy rozpro­
wadzane fundusze dostają się istotnie do 
rak kupiectwa, p o w i n n y być powołane 
przy poszczególnych izbach przemysło­
wo - handlowych, specjalne komitety o-
pinjodawcze, w skład których mają 
wejść przedstawiciele kupiectwa z tere­
nu zainteresowanych okresów. Komite­
ty opiniodawcze udzielałyby BOK opinii 
w sprawie przyznawania poszczególnym 
przedsiębiorstwom handllowym amorty­
zacyjnych kredytów hipotecznych. 

Zgłaszając powyższe tezy, przedsta­
wiciele kupiectwa uważają, że BOK po­
winien poważnie przyczynić sie do reali­
zacji kredytów krótko- i średnioterml-
nowych, zaś Bank Polski powinien upo­
ważnić swe odidiziały do szerszego niż 
dotychczas stosowania kredytów dy­
skontowych dla kupców do 5090 zł. 

BOK powinien zalecić swym oddzia­
łom, aby w praktyce nie eliminowały 
kupców - kredytobiorców w granicach 
5—20 tys. zł. i aby w każdym razie u-
trzymywały dotychczasowa, ilość kredy 

(F) Wczoraj w ministerstwie prze­
mysłu i handlu odbyło się posiedzenie 
komisji doradczej do spraw handlu pod 
przewodnictwem min. Zarzyckiego. Z 
ramienia ministerstwa skarbu wziął u-
dizlał dyrektor departamentu obrotu pie­
niężnego, Baczyński. Z ramienia Banku 
Gospodarstwa Krajowego dyrektor na­
czelny, Maciszewski, z ramienia Banku 
polskiego dr. Kozieł, z ramienia banku 
rolnego dyr. Jabłonowski, pozatem wice 
dyrektor departamentu ubezpieczeń spo­
łecznych Ligocki i przedstawiciele zwiąż 
ków rewizyjnych, spółdzielni 1 kas ko­
munalnych chrześcijańskich I żydow­
skich. 

Referat, uzasadniający tezy kupiec 
twa w sprawie rozszerzenia kredytu dla 
hairadlu, o czem pisaliśmy wczoraj, wy. 
głosił p. Sapera z Sosnowca, oraz KU 
czewski, wicedyrektor izby przemyslo 
wo-handlowej Warszawy i Sikorski, dy­
rektor stowarzyszenia kupców w Pozna­
niu. W sprawie kredytów krótkoteirml 
nowych referenci zgłosili następujące 
tezy: 

Funduszów dla kredytów krótkoter­
minowych dostarczy BGK. Zasady po­
działu tego funduszu w globalnych su 
mach między poszczególne okręgi Izb 
przemysłowo - handlowych ustali korni 
sja do spraw handlu. Kredytów tego 
rodzaju udzielać będzie można za po­
średnictwem spółdzielni kredytowych, 
kwalifikowanych przez właściwe związ : i 

kŁ rewizyjne, ewentualnie przy dodatko­
wej gwarancji centralnej Instytucji ban-
k&wftj. iwb przez kasy komunalne. Z kre­
dytu tego korzystać będę przedsiębior­
stwa handlowe, istniejące conajmniej 
dwa lata, przyczem kredyt ten będzie 
udzielamy w wysokości najwyżej 2,000 
złotych na przeciąg 4 miesięcy za pokry 
ciem wekslowem z odipowiedmiem porę­
czeniem. Jako gwarancyjne centrale 
bainkowe mogą wchodzić w rachubę cen­
tralne Instytucje finansowe, spółdzielnie 
kredytowe. 

Podobne tezy zgłoszono w sprawie 
kredytów średnioterminowych, które 
mają powstać w drodze zakupu przez 
instytucję długoterminowych ubezpie­
czeń społecznych papierów lokacyjnych 
od BGK. W związku z tem musi być 
poddana rewizji dotychczasowa polity­
ka lokacyjna Instytucji długotermino­
wych ubezpieczeń społecznych w kie­
runku lokowania Ich funduszów prze­
dewszystkiem w tym okręgu i w tych 
warstwach gospodarczych, w których 
są one w formie składek czerpane. Kre­
dyty te również rozprowadzane byłyby 
przez BOK za pośrednictwem spółdziel­
ni kredytowych, względnie kas komu- opłat za paszporty zagraniczne wprowa 
palnych, bądź też bezpośrednio przez oc .lizono znaczne utrudnienia przy wyda 
działy banku. waidu paszportów ulgowych. Dotyczy 

Kredyt średni ot erm! nowy udzielany to w pierwszym rzędzie kupców, wyjeż 
byłby na dwa do 3 lat, wedle zasad sto- dżających zagranicę w sprawach han 
sowanych poprzednio przez PKO, przy 

tobiorców z pośród kupiectwa przez 
wprowadzenie nowych klijentów na miej 
sce firm odpadających. 

Również zgłoszono odpowiednie de­
zyderaty pod adresem państwowego 
banku rolnego w sprawie kredytowania 
płodów rolnych. 

Nad tezami rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, która wykazała, że zasadniczo 
przedstawiciele banków państwowych 
i ministerstwa skarbu uznają słuszność 
tych tez, oświadczają jednak, że wyma­
gają one ściślejszego opracowania. Wo­
bec tego, na wniosek dyr. Baczyńskiego, 
postanowiono powołać zamkniętą komi­
sję, która odbędzie szereg posiedzeń w 
ministerstwie skarbu pod1 przewodmic-
ctwem dyr. Baczyńskiego i zastanowi 
się nad możliwościami realizacji powyż­
szych tez. Prace te maja być dokonane 
w ciągu najbliższych dwuch tygodni. 

Wobec tego, min. Zarzycki wyzna­
czył następne posiedzenie komisji za 
dwa tygodnie, oświadczając, ie dysku­
sja na wczorajszem posiedzeniu dopro­
wadziła do uzgodnienia zasadniczych 
poglądów, w tak ważnem zagadnieniu, 
jakiem sa kredyty dla handlu. 

Papiery procentowe zwyżkują. 
Na rynku walutowym bez zmian. 

Wdińu wczorajszym na łódzkim 
rynku pieniężnym raptownie zmieniła 
się sytuacja w stosunku do wszelkich 
papierów giełdowych, które w ostatnich 
dniach uległy baissie. Ujawnło się mo­
cne zapotrzebowanie zarówno na wszyst 
kie papiery procentowe jak i pożyczki 
państwowe- Popyt był tak znaczny, |ż 
obracano nawet papierami zupcbPe do­
tychczas na rynku tutejszym nicpopu-
larnem 5, jak naprz. ziemkiemi listami 
dolarowemi, za które chętnie płacono 
50 i do 53 za małe odcinki. 

Kursy listów uległy silnej zwyżce, a 
szczególnie warszawskie 8-procentowc 
które notowano po 49. 

Łódzkie 8-procentowe listy zastaw-

cen»a powyżej oficjalnego kursu, jednak 
materiału było brak, 7-procentowa sta­
bilizacyjna wzrosła do 44, pożyczka do­
larowa do 46,5. 

Popyta na walory tłumaczy się obni­
żeniem się kursów, najzupełniej nieuza­
sadnionym, oraz zwiększoną podażą go 
tówk-pt> z a k o ń c z e n i ultima. Należy 
wczoraj nie wykazywał. Tak więc przy 
małych obrotach płacono za dolara 8-85. 
więc uważać za zjawisko powszechne 
chęć lokowania luźnej gotówki w papie 
rach, których kursy spadły. 

Natomiast rynek walutowy zmian 
żądano 8-87. Tendencja utrzymana. Funt 
33-10 do 33.20, frank 35.20 do 35-25, mar 
ka niemiecka 211 do 212. Obroty waln 
tam* małe. Złoto w zaniedbań u przy 
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„KAIR" * 
zawiera najszlachetniejsze owo-e z orientu 

Giełda pieniężna. 
Na dizislejszem zebraniu giełdy walu­

towo - dewizowej w Warszawie tenden­
cja dla dewia była utrzymana. Zapo­
trzebowanie na dewizy było małe, zaś 
na banknoty dolarowe — bardzo ograni­
czone. Temi ostatniemi dokonywano 
tranzakcyj po kursie 8.87; wypłata te­
legraficzna na Nowy Jork 8.903. Noto­
wano kursy dewiz: Belgia — 124.80, 
Gdańsk — 174.90, Holandja — 361.25, 
Londyn -~ 32.95, Nowy Jork — 8.899, 
Paryż — 26.39, Szwajcaria — 194.45. 
W obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 211-20, w obrotach prywat­
nych: marka niemiecka 210.45. funt an­
gielski 33-20, banknoty dolarowe 8.87,25, 
rubel złoty 4.83, dolar złoty 9.04, rubel 
srebrny 1.44. bilon 0.62. AKCJE. Na 
rynku akcyjnym większym popytem 
cieszyły się akcje Banku Polskiego, k t o ­
rem! dokonano większych obrotów po 
kursie 70. Lilpopy 9.50. PAPIERY 
PROCENTOWE. Dla papierów procen 
towych zarówno państwowych jak 1 pry 
walnych tendencja była bardzo mocna 
przy większych obrotach 8 proc. poż. 
stabilizacyjną, 5 proc . konweT.sy rjną oraz 
5 proc. listami I 8 proc. m. Warszawy. 
Notowano: 4 proc. pożyczka dolarowa 
46.50, 4 proc. Inwestycyjna serjowa 92, 
5 proc. poż. konweirsyjna 31.25—31.50, 
6 proc. dolarowa 46—17, 7 proc stabi­
lizacyjna 43—44.75—43.63, 10 proc. poż. 
kolejowa 99, 8 proc obligacje budowla­
ne B. G. K. I emisja 93, 7 proc. ziemskie 
dolarowe 31.50. 5 proc. Warszawy 40— 
42, 8 proc. Warszawy 45-50—50—49, 
8 proc. Łodzi 47.25. Tranzakcję doko­
nane a nienotowaue: 3 proc. budowlpna 
32.50, 4 proc. inwestycyjna zw. 85.50, 
4 i pół proc. ziemskie 31.50. 

ne, od dłuższego czasu nienotowane wy 
niosły ofejaluio 47,25, przyczem na • niezuiienonycli kursach, (c) 
rynku prywatnym wyrażono chęć pła-

Paszporty zagraniczne dla kupców. 
Izba priem»hondloira domaga sic; 

przywrócenia dawnych oplatf-
(f). — Równocześnie z podwyżką ulgowego paszportu kupieckiego, wyda­

je obecnie nie Izba Przemysłowo-Han­
dlowa, lecz wydział przemysłowy przy 
województwie. Pozatem ulgowy pasz­
port kupiecki kosztuje dziś nie 25 zlo-

rozprowadzaniu 10 kwartałowego kre 
dytu dla kupców lub rzemieślników. 

Wreszcie, w sprawie kredytu długo­
terminowego zgłoszono tezy. że mogą z 
niego korzystać wyłącznie większe 
przedsiębiorstwa handlowe względnie 
handlowo • przemysłowe, posiadające 
własne nieruchomości, stanowiące orga­
niczną podstawę dla działalności zawodo 
wej odnośnych warsztatów pracy. Wa-
nrmklem udzielania kredytu długotermi­
nowego powinno być pozytywne zaopi­
niowanie wniosku przez właściwy komi­
tet opiniodawczy, istniejący przy izbach 
przemysłowo - handlowych. Kredyt ten 
również udzielany powinien być przez 
BGK. ale już bezpośrednio zainteresowa 
nym przedsiębiorstwom handlowym, w 
formie amortyzacyjnego kredytu hipo­
tecznego, z funduszów powstałych w dro 
<ke zakupu przez instytucje długotermi­
nowych ubezpieczeń społecznych papie­
rów lokacyjnych BGK. 

dlowych. Dotychczas procedura wyda­
wania ulgowych paszportów zagranicz­
nych dla kupców i przemysłowców przed 
stawiała się następująco: 

Kupiec lub przemysłowiec, starający 
się o ulgowy paszport zagraniczny, zwra 
caf się do Izby Przemysłowo-Handlo­
wej, która wydawała mu odtpowiedmie 
zaświadczenie, stwierdzające, że petent 
wyjeżdża zagranicę w sprawach haudlo 
wych. Na podstawie tych zaświadczeń 
starostwa wydawały ulgowe paszporty 
w cenie 25 złotych, bez ograniczeń. 

Obecnie procedura ta jest inna. Za-
śwladczenla. uprawniające do uzyskania 

tych, lecz 80 złotych 
Łódzka Izba Przemysłowo-Handlo­

wa wystąpiła do związku izb handlo­
wych z wnioskiem o podjęcie akcji, zmie 
rzającej do przywrócenia pierwotnego 
poziomu opłat za paszporty migowe przy 
równoczesnem zniesieniu obecnych utrud 
niefi. Izby handlowe domagać się będą 
przywrócenia im prawa wydawania za­
świadczeń na paszporty ulgowe oraz znł 
żenią opłat ulgowych dla kupców I prze­
mysłowców do 25 złotych za paszport 
zagraniczny. 

Giełda zbożowa. 
Na dizłsiejszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie obrót 
ogólny wynosił 1054 tonn, w tem żyta 
690. Usposobienie było spokojne. No­
towano za 100 klg. parytet wagon War­
szawa w handlu hurtowym, w ładun­
kach wagonwych: żyto 30—30.25, psze­
nica jedn. 32—32 I pół, pszenica zbier. 
31 i pół — 32, owies jednolity 25 i pół — 
26 i pół, zbierany 24—24 i p%ł, jęczmień 
na kaszę 23—23 i pół. browarny 24 i pół 
— 25 I pół, groch polny jadalny 30—33, 
groch Victoria 30—34, wyka 26—26, pe-
luszka 26—27, seradela podwójnie czy­
szczona 30—33, łubin niebieski 14—15, 
żółty 20—22, rzepak zimowy 38—40, 
siemię lniane bazis 38 i pół — 40, koni­
czyna czerwona surowa bez grubej ka-
niankl 150—175, koniczyna czerwona 
bez kaniankl 1S0—200, koniczyna biała 
surowa 250—350, biała bez kanianki 325 
—425, mąka pszenna luks. 50—55, 
•pszenna 4/0 45—50, żytnia pytlowa 45— 
46, żytnia sitkowa i razowa 34—35, otrę 
by pszenne szale 16 I pół — 17, pszenne 
średnie 16 i pół — 17, żytnie 16 I pół — 
17, kuchy lniane 22—23, rzepakowe 17 
i pól — 18, słonecznikowe 18—1S i r-M. 

CHORE NERWY-45EZSEI.NDŚĆ 
Przy bezsenności, nerwicy serca i zaburze­

niach uktadu ncrwowcRO stosujcie ZIOŁA ma 
Ristra WOLSKIEOO ze zn. ochr. „PASjyERO-
SA". Cena za pud. zł. A.—. 

ObjaSnlaja.ee broszury wysyła bezpłatnie 
Wytwórnia: Warszawa, Złota 14, tel. 263-05. sły 
Do nabyc'a w aptekach i składach aptecznych. l » e ogółem o 73.92S kg. 

Z>*cszcnlc producentów przędzy bawełnianej 
w Polsce informuje nas o naistępujcicym strnic 
zapasów precdiry na tutejszym rynku w dniu 
22 maja: składy przędzy na aprzedaż wynosiły 
650.138 kg., oo w porównaniu z okresem po­
przednim wykonuje eimmiicjszenie się zapasów o 
93.443 kg., składy zaś przędzy w tka'!«.i<aeh wy­
niosły 353 kg„ co wskacuje na zwiększenie się 
zapasów o 19.515 kg. Ogółem wtęe na dzień 22 
maja sapas-y przędzy na tutejszym rynku wyno-

1.003.764 kg. oo wskazuje aa zwiększeńe 
(c) 

1'p'ee 
,'e:m:ik 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. — Święto. 
N. Orlean. — Święlo. 
Liworpool. Loco — czerwiec 4.05, 

4 05,'sierpień 4.06, wrzesień 4.06. pattfz". 
4.06, listopad 4.07, grudzień 4.09, styczeń 4.12, 
liily 4.15, mairzec 4 18, kwiecień 4.20, maj 4.23, 
crerWiec 4,28 Hpitec 4.35. 

Upper. Loco 5.18 maj 4.99, lipiec 5.03, paź­
dziernik 5.14, li • U-T>"d 5.17, grudzień 5.21, sty­
czeń 5.24, marzec 5 30. 

Egipska, Loco 5.85, mai 5.60, 1'stopad 5,91, 
grudzień 5.98, styczeń 6.0] marzec 6.13. 

Brema. Loco 6.65. lipiec 6.32, październik 
6.52 grudzień 6.67, styczeń 6.71, marzec 6.82, 
maj 6.94. 

Aleksandria (Sakkallaridis). Lipiec 10.25, li­
stopad 11.23, styczeń 11.53. 

Ashmouni. Czerwóec 8.53, sierpień 8.80 pnż-
driernik 9.03. gmidzioń 9.14. 

http://ObjaSnlaja.ee
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RESTAURACJA ojSBasia swóf atralcciilnii prodrami cierwcowy: 
1) Światowej sławy duet Kaminskich Atrakcja dla ŁodżI !f 

2) p. lllona SARLOS F e n o . m e . n a _ l l ] y £ BRUEH 
ul. Zachodnia 45. 

3) p. CLEREANCE 
4) siostry ELU ELLEN 

skrzypek 
koncertuje wraz z swoim 
znakomitym zespołem. 

W soboty, niedziele i święta f!ve«o clock z pełnym programem. 

J U T R O Sensacyjna premjera wielkiej rewji p. t. Połączone zespoły b . artystów warsz. teatrów 

ta.*^*,2.33 i SAD nad W A R S Z A W Ą „MORSKIE O K O " i W E S O Ł Y WIECZÓR 
TSflLK© k WySTUPy I P ' t a : F e l ' x 1 1 . Krystiana, Stacha, Szerszenia " " M . " " * . . O.brJ.111, I1l.mlr..nk. 

w „ S C A L I " 

C o d z i e n n i e o g o d z . : 8 I 1 0 w l e c z . i Toma. 

M a c h e r s k i , O l s z a , W a l t e r 

I Duet Ney na czele rekord, zespołu. 

Do akt Nr. E. 5 1 6 1 9 3 2 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C . ogtasza, że w dniu 
9 czerwca 1 9 3 2 r. od godz. 1 0 rano w 
Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 2 , od­
będzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Leopolda Miszczaka i składających sit; 
z mebli, oszacowanych na sumę zlo 
•ych 1160. 

Łódź, dnia 3 0 maja 1 9 3 2 r. 
Komornik: L. WĄSOWSKL 

i ie zawiodą się 
te Panie, które sla\» 
Kremu Simorra. 
Krem ten wygradza 
wybiela i odiywii. 
s k ó r ę , zapobiega 
zmarszczkom I da j* 
cudowną c e r t 

Swe świitawe powodz* 
nie od lat 70-du z a w d z ifi 
cza Creme Simon ni* 
qotowu\i\). J e s t on pole* 

Creme Simon j e s t 

FABRYKA czekolady i cukrów z za­
prowadzoną klijentelą, w dobrym sta­
nie, z maszynami Lehmana, w śród­
mieściu w Łodzi natychmiast na dogo> 
dnych warunkach wydzierżawię łub 
sprzedam. Antoni Nowacki, ul. Marsza! 
ka Focha 8, m. 10, Warszawa. 
OBICIE do grempli (kracen) Nr. Nr. 
22, 24 i 26 kupię. Oferty sub ,,G.''. 

[ Lokale I 

SIOSTRA - pielęgniarka, posiadająca 
10-letnią praktykę, poszukuie posady 
do niemowlęcia. Oferty sub: „Schwe-
ster' 1 do administr. . 
AGENCI (ki) poszukiwani do sprzeda­
ży taniego, bardzo pożądanego w każ-i 
dym domu artykułu. Zgłoszenia SróóV. 
miejska 56 , m. 4 5 , poprz. ofic. I piętro, 
od 3 — 5 p. p. . 
SZUKAM posady. Pracowałem 10 lat: 
w fabryce chustek I towarów strajch-
garnowych, przy wydawaniu osnowy 
l wątku, Na żądanie poważne r e i e -
Ireetncje. Oferty dla „I. W." I 

Do akt Nr. 217 1932r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Miclczarskicgo Nr. 14, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C . ogtasza, że 
w dniu 9 czerwca 1932 T. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Wodnej 21, od 
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
Wicznego ruchomości, należących do 
Anny Stempnlewskiej t składających 
sfe' Z konia, furgonu 1 urządzenia skle 
powogo, oszacowanych na sume zło 
.tych 680. 

Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1507 1932 t. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C . ogłasza, że w 
dniu 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 ra 
no w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
Wicznego ruchomości, należących do 
Antoniego Bernhardta i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę 
zl. 1750. 

Łódź, dnia 27 maja 1932 r. 
Komornik: J. RZYAlOWSKl 

Przedsiębiorstwo Robót 
B u d o w l a n y c h 

i Ins t a l ac j i T e c h n i c z n y c h 

mi ni. 
I n ż y n i e r o w i e 

tel. 172-98 

KTO POSZUKUJE mieszkania. 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła 
sza sie do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Lodzi biura 
„Polruch". A|. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01, 132-01. 

FRYZJER l chłopiec potrzebni. 
Ia Nr. 20. 

Karo-

POTRZEBNA zdolna manicuj*ystka od 
Zakład fry-zaraz. Sienkiewicza Nr 

zjerski. 
3 9 . 

POKÓJ umeblowany dla Jednej lub 
dwuch osób, na żądanie t utrzyma­
niem całkowltem albo otesciowem, 1 

od zaraz tanio do wynajęcia, Andrze­
ja Nr. 3 2 mieszk. 3 , pierwsze piętro, 
front. 5- 6,-

GOSPODARNA, energiczna i kultural­
na pani z towarzystwa, lat 3 2 , pogo­
dnego charakteru, poszukuje posady w 
[zastępstwie pani domu. Oferty sub 
„F. R." do „Republiki". 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
pana. Kidlńskiego 115, 1 ptr. tr., m. 6. 

1.6 
DO ODDANIA 1 lub 2 pokoje dobrze 
umeblowane ze wszelkiemi wygodami. 
Sienkiewicza 4, m. 4, I front. 1 
POKÓJ umeblowany parter, wejście z 
bramy niekrę-pująw. Kilka metrów do 
parku, tramwaju NT. 6, 9, 16, od 1-go 
czerwca. Wiadomość Anny 33, pralnia, 

1.6 

|wauka 1 W Y C ^ ^ ° ^ J 

Wykonują wszelkie roboty w zakres 
budownictwa wchodzące. 

SPECJALNOŚĆ: Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

1—2 POKOJE z umeblowaniem lub 
bez ze wszelkiemi wygodami w no-] 
woczesnym domu do wynajęcia. Obej­
rzeć od 10 do 5-ej, Lipowa 20, m. 5,1 
front. 
Ż KLATKI schodowe} oddam pokój la 
dnie umeblowany. Tel. 180-59. 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka,, 
literatura, konwersacja, przysposobie­
nie do egzani '.w, handlowa kores­
pondencja. Pomorska 22 , front 1 p., 
mieszk. 4, od 3—4 popoł. Proszę 
dzwonić. r' 
INŻYNIER francuski udziela francus­
kiego, Angielskiego. Kurs języka co­
dziennego, handlowego, naukowego. 
Warunki bardzo przystępne. Łaskawe 
zgłoszenia Redakcja lub telefon 2 0 3 - 5 0 . 

STARSZE małżeństwo poszukuje 2 po 
kol umeblowanych. Telefon 131-19. 

Rozmaite 

2 POKOJE frontowe Jedno i dwuokien 
ny umeblowane, 1 piętro, wejście od­
dzielne do wynajęcia. Kilińskiego 60 , 
m. 2 4 . 

[ZAKŁAD fryzjerski męski i manicure, 
Sienkiewicza 29. Solidna i higieniczna 

[obsługa. Ceny przystępne. 
ZAKŁAD fryzjerski damski i męski 
Safjan i Roman, Zielona 5, teL 185-28 . 
Ceny konk-irencyjne. 

P r z y ł ą c z a n i e d o m ó w d o s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4x7b| 

FRONTOWY pokój dwuokienny ume-j 
blowany, I p. do wynajęcia dla 2-ch 
panów lub małżeństwa bardzo tanio. 
Gdańska 33, m. 4. 

Do akt Nr. 6 6 4 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 6 3 , na 
zasadzie art. 1 0 3 0 U. P. C . ogłasza, że 
w dniu 9 czerwca 1 9 3 2 r. od godz. 1 0 
rano w Łodzi przy ul. Żółkiewskiego 
Nr. 2 , odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do Marjana Piotrowicza i składają­
cych sie z pianina czarnego f-my „Bct-
ting'1, oszacowanego na sumę zł. 9 5 0 . 

Łódź, dnia 3 0 maja 1 9 3 2 r. 
Komornik: W. KOSZEUK 

Nr. E. 1137 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo 

Do akt Nr. E. 764 1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rewiru 9-go, mający swą kancelai dzl, r e w i n 11-go, zamieszkały w Ło-

- dzi, przy ul. 11-go Listopada 5 1 , na1 

Do akt Nr. 4 8 2 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 3-go. zamieszkały w Łodzil 
przv ul. Mielczarskiego Nr. 14, na za­
sadzie aTt. 1 0 3 0 U . P. C . ogłasza, że 

ję w Łodzi, przy ulicy 11-go Listopa 
da Nr. 5 1 , na zasadzie art. 1 0 3 0 U . P. 
C . podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 9 czerwca 1 9 3 2 . r. od godz 
JO rano w domu Nr. 6 przy ul. Oblę-
górskiej w Łodzi w mieszkaniu Stefa­
na i Stefanii małż. Lisik, odbędzie się! 
sprzedaż przez licytację ruchomości, a 
mianowicie: mobli i heblarki firmy 
„Berenta", oszacowanych na 6 2 0 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. W myśl art. 
1070 U . P. C . wspomniane Tuchomości 
mogą być sprzedane za sume. niższą 
od ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 2 1 maja 1 9 3 2 r. 
Komornik: St. PRZYBORA. 

KTO ZNALAZŁ mały stojący zegarek, 
zechce oddać za wynagrodzeniem. 
Mayne, Żeromskiego 77, tel. 108-94 

Z KLATKI schodowej oddam pokój 
ładnie umeblowany, telefon 180-59, 
MIESZKANIE 6 pokojowe, słoneczne, 
11 piętro, winda, centralne ogrzewanie, 
do odstąpienia. Oglądać można do 12 1 
|4—7. Narutowicza 16, m. 3. 
DO WYNAJĘCIA sklep. 2 pokoje i ku­
chnia, wprost od gospodarza, ul. Abra 
mows-kiego Nr 3 5 . 3 3 . 

POŻYCZĘ 5 0 0 0 zł. na 1 Nr. hipoteki. 
Oferty pod 5 0 0 0 zł. do Adm. niniejsz. 
pisma. 

zasadzie art. 1030 U . P . C . ogłasza, ^ S A L T 2 00 metrów kwadratowych o 10 Zi n il\ 4^^v ^ Ż^erfkiel'74K»acl1- 1 ™ t r 0 d o ^aJecia zaraz, 
rano w Łodzi przy ul. *Kl«w"fJ ™ i u b później. Piotrkowska 116. skład 
odbędzie się sprzedaż z przetargu Pu- ' " " w r u , . , J

1 2 1 . f i l 2 

Wicznego Tuchomości. należących d o K ° ' 1 Z 1 : 6 1 - , 2 

Hermana Konrada i składających się z'ZAKŁAD fryzjerski.- Andrzeja 2 9 Po-] 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 47Q.itrzebny_subjekt oraz^nanlcurzystka 

Łódź, dnia 17 maja 1 9 3 2 r, 
Komornik: St. S T O P C Z Y N S K Ł 

Kupno i sprzedaż 

Do akt Nr. 7 0 1 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
rano l t n K " ^ ' ° d ^ z < I 0 , d z i d 0 s > > r a w upadłości, zamieszkały 
rano w Łodzi przy ul. Nawrot 9 2 . O Q - w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 6 3 . na 

sie sprzedaż z przetargu pu-|zasadzie art. 1030 U . P. C . ogłasza, że 
w dniu 9 czerwca 1 9 3 2 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Rzgowskiej Nr 
111 , odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Berka Siefelda i składających się z mej 
bli, oszacowanych na sumę zł. 5 5 0 . 

Łódź, dnia 3 0 maja 1 9 3 2 r. 
Komornik: W. KOSZEUK. 

. Jz'e sie sprzedaż z przetargu pu 
Wicznego- uchomości, należących do 
lirmy „Arso" 1 składających się z ma. 
szyny do pisania i różnych przyłączni-j 
ków, oszacowanych na sumę zł. 1750, 

Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

HANDEL win i wódek w dobrym punk; 
cie korzystnie do oddania. Bliższe in-] 
formacje tel .161-04. 
FORTEPIAN krótki Sclrródora, 
inonja, dywany perskie, prawie nowe, 
sprzedam. Wólczańska 222, m. 5. 5 

Do akt Nr. 1587 1930 r. 
OOLOSZfcNIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, na za 
sadzie art. 1030 U . P. C . ogtasza. że 
w dniu 9 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Nawrot 13, od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do Le-
onjl Sztajnberg 1 składających się z 
pianina czarnego, oszacowanego na su 
mę zl. 1185. 

Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 7 0 0 1 9 3 2 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru 3-go, zamieszkały w Łodzi] 
przy ul. Mielczarskiego Ni. 14, na za' 
sadzie art. 1030 U . P. C . ogłasza, że 
w dniu 9 czerwca 1932 rł od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Ewangelickiej 
16, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Edmunda Tesche i składających się 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 435, 

Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik: 1C SUZIN. 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch*, 
Al. Kościuszki Nr. 27 . tel. 1 4 1 - 0 1 . 
1 3 2 - 0 1 . 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron.. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'. 

WARSZAWA - Nalewki. Posiadając 
]sklep frontowy obszerny. 2 wysta-

W \ p , r z y ! e g f e p o k o i e - Piwnice — po-
ewen 

"EaOTffl k o n c e i i i n a h a n d c * win i Ł k ™ k.upic Jakiz p o w a d z o n y 
Interes. Oferty sub „A. p ." • 

DUŻY pokój frontowy umeblowany 
dla 2 osób do wynajęcia. Piotrkowska 

, m. 6. 
3 POKOJE z kuchnią odstąpię. Piotr, 
kowska 64, m. 14.^ 

BfMSSI 

Posady 3 
POTRZEBNE zdomc panny do pTaco-] 
wni sukien. Buzynówna, ul. Zachodnia 
23, tel. 202-13, » 

LETNIE MIESZKANIA w Bendzelinie 
pod Żakowicami, bardzo tanio. Adolf-
Kon, Piotrkowska 211. 
NA WIŚNIOWE^ Górze w nowowy-
budowatiei eleganckiej willi Inż. Min­
ca, tuż przy parku Llchtenfelda jest 
Jeszcze kilka wolnych mieszkań dla ro 
dżin Inteligentnych. Wiadomość: Kiliń-i 
skiego 44. m. 44, tel. 131-00. 

UŻYWANE książki szkolne kupuje 
księgarnia L. Kryszek, Pomorska 15. 

9 

[FIATA 501 kupię tylko w dobrym sta-
Inie. OfcTty sub „Fiat" do „Republiki1' 

WOJAŻERÓW (podróżujących) poszu-
flshar-,kuje się natychmiast w celu zorganizo­

wania masowej sprzedaży ekstr. piwn. 
w obecnym sezonie na poszczególne wo 
jewództwa w Polsce. Wysoki zarobek] 
zapewniony. Kaucja wymagana. Zgło 
szenia do „Prosperitę", Łódź, Le-| 
szno 22. 

SAMOCHÓD Fiat 509, 4-osobowy, ot­
warty, w najlepszym stanie, tanio za 
mtówkę do sprzedania. Targowa 57 
ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny zakład 
jubilerski I. Fijałko, Piotrkowska Nr. 7. 
PIANINO, Rower, fotel skórzany do] 
sprzedania. Śródmiejska 27 , m. 5. 3—5, 
KUPIĘ używaną kasetkę do 25><35; 
cm. Of. z podaniem ceny proszę zlo 
żyć pod „XYZ" do „Republiki1', 

BYŁY pracownik mstytucyl publiczno­
prawnych i kredytowych, pierwszo­
rzędne referencie, ustosunkowany, po­
szukuje posady agenta, inkasenta i t. p. 
na prowrzję. Może złożyć 1000 zł. 
kaucji. Oferty sub „Kaucja" w adm. 
..Republiki''. 

ROZALJA Kaczmarek, Piłsudskiego 55, 
zgubiła torebkę, zawierającą dowód o-
sobfety, 8 fotografii 1 książeczkę do 
nabożeństwa. 

ROBOTNICY do maszyn pończoszni­
czych są poszukiwani. Sztender, Pił­
sudskiego 2 4 . 

BALIŃSKI Roman zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną w P. K. U. Łódź, 
(roczn. 1908) i świadectwa kinowe, 
Uprasza się o zwrot za wynagrojdze-
nlem. Franciszkańska 6 0 . 2 
LUBA Elentuchówna zgubiła matryku-
tę, wydaną przez gimnazjum Aba. 
ZGUBIONO weksel protest, zl. 131 .— 
pŁ 2 0 . 5. r. b., wystawca J. Lieblich 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski za-w Liplnach. Uprasza się oddaćN Firma 
raz. Dąbrowska Nr. 20, Józef L«wan-|Weber i Lewandowski. Łódź, 2 8 pik-
dowskL Strz. Kan. 34-*. 
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ROWERY n a j p r z e d n i e j s z y c h m a r e k Ł u c z n i k , 
Automoto , C h r i s ' o p h e i O m e l j a 

5al5 p o l e c a t a n i o i d o g o d n i e : 

H. DruffOWSkl. KHifitklBDB 78. K £ 

Rewelacyjna przeróbka satyry 

M A R K A T W A l N A 

Genjalna komedja. Bajeczna satyra. Cud techniki 
Rekord humoru. 

V filmie tym bierze udział 5000 os6b. 
Reżyserja: Dawida Butlera. 

W rolach głównych: 

Wilib RflOBBS, HAUREBH wmWU 
« » HYRHft ŁOY. 

Nad program: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Fox'a 
oraz aktualności krajowe. 

Sala nowocześnie chłodzona. 
Aparatura Western Electric, 

Początek o godz. 6-ej, w soboty o 4, Ceny zniżone. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Bechtold 1 Sciler" zawiadamia, że Sąd Oktę-
gowy w Łodzi, Wydział Handlowy, decyzja z 
dnia 13 maja 1932 r. wyznaczy! (ostateczny) 
miesięczny termin sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 23 czerw­
ca 1932 r. w kancelarii Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi przy ul. Plac Dą­
browskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym terminie 
nie zameldują swych pretensji i nie zaręczą za 
rzetelność 1 prawdziwość swych wierzytelności 
ulegną skutkom wskazanym w art 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
S. Mazurowski, adwokat 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy f. „Teatr Świetlny — 

„Casino — Zagrodzińscy i S-ka'' oraz f. „Dom 
Handlowy — Estefilm — Paweł Za łrrodzinskl" 
na mocy art. 514 K. H. wzywa wierzycieli po­
wyższej upadłości, których należności zostały 
przyjęte do masy. aby w dniu 20 czerwca 1932 
reku o godz. 11-ej rano stawili się w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi (Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5. Sala W), celem wysłucha­
nia sprawozdania syndyka tymczasowego o sta­
nic upadłości, zawarcia układu, lub związku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Adam Kltzman. 

mm 
G U M . . ? •• 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie kaidy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
I TYLKO . .OLU A " ~MM 

Idlamcii Diitii 
PIEOADluuY 
Łódź, Zawadzka 1. Teł. 203-40. 

Zapraszamy na atrakcyjny 
program czerwcowy. Codziennie 
podczas dancingu przygrywa 
światowej stawy zespól 

pod dyrekcją p. Lowki, stawny 
duet stolic europejskich 

Genia Garry 
znakomita tancerka ulubienica 

łódzkiej publiczności 

Din? Dana 
najweselsza wodewilistka Polski 

Lola Witówna 
tańce ekscentryczne 

Borna Jerzy 
maitre de danse. 

W soboty, niedziele i święta fi-
yooclockl z udziałem całego ze­

społu artystycznego. 
185-2 

DARMO! 
Zajmujące cenniki 
prezerwatyw, ko­
smetyki, brzytew 
nożyków do gole-
nia i t. p, wysyła 

natychmiast 
Perfumeria F e d e -

ra , Lwów, 
Sykstuska 7-A. 

1 -30 

W P a b i a n i c a c h 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau 
czycielka, przyież 

dżająca z Łodzi. 
Łask. zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szen-
ker, ul. Rocha 5 

od 2—3 p.p, 

l i . 

D o k t ó r 

Choroby dzieci i wewnętrzne 
ul , Z a w a d z k a 2 0 , t e l . 2 4 6 - 5 8 

przyjmuje od 4 — 6 
od 10-go czerwca w K o l u m n i e 
ulica Pałacowa Willa Uoldberga, 

3 0 - 2 . 

* - I M 
. 2 
° P a. P o £.0 2 

> ŁI T * E 
OSZ O-O 
P N O-£

 0 5 

— u W > 

L e k a r z D e n t y s t a 

H . E i c h e r 
p r z e p r o w a d z i ! s i e 

na ul. Piotrkowską 24, 
tel. 127-82. 

przepisywanie na maszynie I powie-
lanie rosylsklch aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko l tanio 

B i U l l O 

„ I R E N I T " 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38, 

DR. MED. 

P r o s z ę p a n a 
który był na Helfetzu balkon nr. 20 o 
podanie adresu, lub telefonu. Ważne. 

Łask. odpowiedź do „Ił. Republiki*' 
sub „Stradirrius". 

O I 
Z dniem 26 maja r. b. ZOSTAJE 

OTWARTY PENSJONAT DLA DZlE 
Cl I MŁODZIEŻY, pod kierownictwem 
Znanych i rutynowanych sil Ourcwi-
czowej i Baumgartenówny. Prawa 
jstrona toru, róg Brackiej i Brzeżnej 
,w Willi p. Karasińskiego. 

Informacjo: Łódź, tel. 128-99. 
30-2 

G o s p o d a r n a 

J . D Y N I N 
Choroby uszu. nosa. gardła i krtani 

Ul. H o SieiPii 30. lei. 153-85 
godz. przyjęć 5—7. 

Maszyna* 
na prąd stały 

220--250 volt 260 amp. do sprze­
dania. R. Biltner, Rydułtowy SI. 

UDZIELAM 
bardzo łatwą meto-! 
da f r a n c u s k i e g o 
I a n g i e l s k i e g o 

iak również k o r e - [ 
s p o n d e n c j l hanonerglczna i kulturalna pani z towa-
d l o w e ] oraz s t e - rzystwa, lat 32, pogodnego charakteru 
n o g r a f j i . Narmo- POSZUKUJE POSADY 

wicza 16, m. 6 w zastępstwie pani domu. Oferty sub 
Teki. 162-99 „F. R." do „Republiki". 

20—1 29-V 25-2 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 

S a l o n J t l ó d 

9 Z A W A D Z K A # j 
wencie D HRAME«^ 
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Prenumerata „II. Republiki 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 er., z przesvlka docz 
?wa w kralu zl. 5.50. zagranica zl. 10. ..Ezpress' 

„Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpali) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-izpalt.) 
NA SIR- I-ej zł 2.—za wiersz milimeirowy. (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone specialna dooiata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Nammicjsze zl 1.50 ooszuk pracy 
10' groszy nnimnieisze zl. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. 

Słuszne reklamacje beda uwzuiednianc. o Ile 
wriesione bcua naipóżniel w CIAEU tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugietro z izedu 
ogłoszenia tet samci treści co pifrwsze — 
Omvlki. które zasadniczo U\« zmieniają treśst 
ogłoszenia nie upoważniają do Zaduma r.wroru 

zapłaty lub powtórzenia ozloszenii. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpjw. Waci a w Smólski. W druk. „Republiki", sp. z our. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


